
Spotkanie kierownictw 
PZPR i ZSL

21 bm. w ramach centralnej 
komisji porozumiewawczej par 
tii i stronnictw politycznych, 
odbyło się spotkanie kierow­
nictw Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go, w którym ze strony Komi­
tetu Centralnego PZPR wzięli 
udział: Edward Gierek, Piotr 
Jaroszewicz, Edward Babiuch, 
Kazimierz Barcikowski, Józef 
Pińkowski, a ze strony Naczel 
nego Komitetu ZSL: Stanisław 
Gucwa, Józef Ozga-Michalski, 
Zdzisław Tomal, Emil Koło­
dziej, Bolesław Strużek.

Przedmiotem spotkania było 
omówienie programu rozwoju 
rolnictwa i gospodarki żywno 
ściowej. Przedyskutowano za­
gadnienia współpracy między­
partyjnej w realizacji tego 
programu. (PAP)
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Polsko-norweskie

Dzisiaj
XV Plenum KC PZPR

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Warszawie XV plenarne po 
siedzenie Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Porządek dzienny posie­
dzenia: „O dalszą poprawę 
wyżywienia narodu i roz­
wój rolnictwa”. (PAP)

Odbywające się co dwa lata zebrania i konferencje spra- 
wozdaweżo-wyborcze w Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej to nie tylko statutowy obowiązek, połączony z wybo­
rem nowych władz poszczególnych ogniw partii. Kierownicza 
rola PZPR sprawia, że to, co dzieje się w partii znajduje 
bezpośrednie odbicie w naszym życiu społecznym i gospo­
darczym, decyduje o przyszłości naszego kraju i narodu. Dla­
tego reperkusje kampanii sprawozdawczo-wyborczej prze­
kraczają ramy wewnątrzpartyjne, przyciągając zaintereso­
wanie rzesz obywateli bezpartyjnych, złączonych z członka­
mi partii współdziałaniem na rzecz szybkiego osiągnięcia ce­
lów nakreślonych przez VI Zjazd.
Obecna kampania sprawoz­

dawczo-wyborcza przypada na 
okres zaawansowanej pracy 
ideowo-politycznej, związanej 
z wymianą legitymacji partyj­
nych. Wraz z wyższym etapem 
socjalistycznego rozwoju Pol-

Spotkanie konsultatywne w Warszawie

W duchu jedności działania
Spotkanie konsultatywne europejskich partii komunistycz­

nych i robotniczych, które obradowało w ubiegłym tygodniu 
w Warszawie, zakończyło się sukcesem. Reprezentatywne 
delegacje 28 partii uzgodniły wszystkie główne sprawy wią- 
żące się z celami spotkania. Ustalono, że istnieje konieczność 
przygotowania i zwołania konferencji partii komunistycznych 
i robotniczych Europy; wyznaczono jej termin — na I po­
łowę 1975. r i miejsce — w NRD; uzgodniono, że konferen­
cja będzie poświęcona sprawie walki o pokój, bezpieczeń­
stwo, współpracę i postęp społeczny na naszym kontynencie; 
określono tryb dalszych przygotowań do konferencji.

ski, PZPR stawia swoim człon 
kom zwiększone zadania, zo­
bowiązujące do przodownic­
twa w pracy zawodowej i dzia 
łalności społecznej. Każdy czło 
nek partii wie, że wstępując 
w szeregi PZPR bierze na sie­
bie dobrowolnie i świadomie 
— większe obowiązki.

Przegląd szeregów partyj­
nych przed wymianą legity­
macji i kampania sprawozdaw

polska organizacja partyjna. 
Już kilkaset oddziałowych i 
podstawowych organizacji do­
konało bilansu swojej dwulet­
niej pracy i wytyczyło nowe 
zadania. W zebraniu oddzia­
łowej organizacji partyjnej w 
jednym z działów Fabryki Sil 
ników Agregatowych i Trak­
cyjnych HCP, uczestniczył I 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Poznaniu — Je 
rzy Zasada. Najwartościowsi 
spośród przedstawicieli tych 
organizacji wybrani zostali do 
władz, które pokierują pracą
organizacji podstawowego
szczebla w nowej kadencji.

Pierwsze zebrania mają cha 
rakter niejako sondażo-wy, ich
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czo-wyborcza to
uzupełniające 
sprzyjające

się
wzajemnie 
elementy,

przekształcaniu

rozmowy plenarne
t sekretarz KC PZPR zaproszony do Horwegii |

21 bm. był trzecim dniem oficjalnej wizyty w Polsce pre­
miera Norwegii, Trygve Bratt eli’ego. Tego dnia rozpoczęły 
się polsko-norweskie rozmowy plenarne.

Premier Norwegii został przyjęty przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i przewodniczącego Rady Państwa
Henryka Jabłońskiego; spotkał 
strów Piotrem Jaroszewiczem. 

Wieczorem Piotr Jaroszewicz 
teli’ego i jego małżonki.
O treści rozmów premiera 

Piotra Jaroszewicza z premie 
rem Trygve Brattelim poinfor 
mow*ał dziennikarzy rzecznik 
prasowy rządu — Włodzimierz 
Janiurek.

Zakłady Płyt Wiórowych w Jaśle

się z prezesem Rady Mini-

wydał obiad na cześć T. Brat-

Obaj szefowie rządów po 
wymianie poglądów na naj­
ważniejsze problemy między-
narodowe stwierdził rzecz

Przebieg i wyniki spotkania 
świadczą o postępie w dziele 
umacniania jedności europej­
skich partii komunistycznych 
i robotniczych. Obrady spotka 
nia ■konsultatywnego przebie­
gały w atmosferze konstruk-

V/ Wiedniu
~iMa MKOI 

rozpoczęła obrady
; W poniedziałek (21 bm.) w 
/reprezentacyjnej sali wiedeń­

skiego Ratusza odbyło się 
uroczyste otwarcie obrad ple­
narnych 75 sesji MKOI. O go­
dzinie 10.00 przybyli: prezy­
dent Austrii Rudolf Kirchschlae 
ger i przewodniczący MKOI. 
Lord Killanin, członkowie Mię 
dzynarodowego Komitetu Olim 
pijskiego. W imieniu gospoda 
rzy uczestników 75 sesji powi 
tał prezes Austriackiego Ko­
mitetu Olimpijskiego Kurt 
Heller.

Stolica Austrii — Wiedeń 
już po raz trzeci iest gospo­
darzem kongresu MKOI. (1933, 
1951, 1974). K. Heller wyraził 
nad~ieię. że nodobnie jak po­
przednie. III kongres wiedeń­
ski zakończy się sukcesem i 
przeniesie wiele ważnych de- 
cvzii, m^jac^h wnływ na roz 
wói ruchu olimpijskiego.

Z kolei ełos zabrał przewód 
niczacy MKOI., który omówił 
problemy bedące orzedmio- 
tem obr°d 75 sesji MKOI.:

— wybór miast — organi­
zatorów igrzysk olimpijskich 
1980 r„

— zmiana regulaminów olim 
pijskich.

— paragraf 26 określający 
zasady amatorstwa olimpijskie 
go.

— program igrzysk olimpij 
skich.

— problemy dyskryminacji 
rasowej, religijnej i politycz­
nej w sporcie.

Prezydent Austrii Rudolf 
Kirci'-?'- ę; r w swoim prze­
mówieniu podkreślił rolę ru­
chu olimpijskiego w procesie 
umacniania międzynarodowej 
współpracy i porozumienia 
między ^narodami. Igrzyska 
olimpijskie — powiedział — 
powinny spełniać taką funk­
cję jak w starożytności — być 
świętem pokoju i przyjaźni.

PAP

tywnej, w duchu wzajemnego 
zrozumienia. Potwierdziły one 
wolę wszystkich uczestniczą­
cych partii umacniania prole­
tariackiej solidarności, w wal 
ce o pokój i postęp społeczny.

Rzeczywistość zadała kłam 
spekulacjom prasy burżuazyj- 
nej na temat sytuacji w euro­
pejskim ruchu komunistycz­
nym i robotniczym, pró­
bom wywołania w nim roz- 
dźwięków. Warszawskie spot­
kanie dowodzi, że w europej­
skim ruchu komunistycznym 
i robotniczym umacnia się 
atmosfera jedności działania 
wypracowywania wspólnego 
stanowiska wobec najważniej­
szych problemów naszego kon 
tynentu. Spotkanie konsulta­
tywne stało się ważnym eta­
pem w ugruntowywaniu ta­
kiej właśnie atmosfery.

Warto wspomnieć, że wśród 
obecnych na warszawskim 
spotkaniu partii, które przyję­
ły jej komunikat końcowy, 
były i takie, które po raz 
pierwszy złożyły podpis pod 
wspólnym dokumentem.

Sytuacja w Europie uległa 
w ostatnich latach poważnym, 
pomyślnym zmianom; pogłębił 
się proces odprężenia i norma 
lizacji stosunków między pań­
stwami. powstały nowe warun 
ki do utrwalenia pokoju i roz 
woju konstruktywnej współ­
pracy.
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Nie słabnie fala 
terroru w Irlandii Pin.

Dzielnice wschodniej części 
Belfastu, zamieszkałe przede 
wszystkim przez katolików, sta 
ły się miejscem akcji terrory­
stycznych ekstremistów prot.es 
tanckich. Bojówki protestan­
tów plądrują sklepy i bary, 
podpola ją samochody i autobu 
sy. Ekstremiści protestanccy, 
uciekając się do aktów terroru 
i przemocy, usiłują zmusić lud 

| ność katolicką, aby zaprzestała 
1 walki o prawa obywatelskie i 
, demokratyczne.

Tylko w ciągu ostatnich 
dwóch dni w wyniku akcji ter 
rorystycznych w Irlandii Pół­
nocnej zostało rannych około 
15 osób.

Bojówkarze protestanccy roz 
pętali też kampanię terroru 
przeciwko działaczom politycz 
nym i organizacjom popierają­
cym walkę mniejszości katoli­
ckiej Ul^teru. (PAP)

ideowości członków partii, dzia 
łających swoim przykładem na 
środowiska bezpartyjnych — 
w konkretne wartości materiał 
ne i społeczne. Podstawowy bo 
wiem nurt dyskusji w tym 
okresie zmierza do odpowiedzi 
na pytanie — jak zadania ogól 
ne, sformułowane przez partię 
wcielane są w życie w- każdym 
zakładzie pracy, w gospodars­
twie rolnym na wsi i w insty­
tucji w mieście, w urzędzie i 
placówce kulturalnej, w na­
szym życiu obywatelskim i pry 
watnym. I co należy zrobić, ja 
kie przeszkody usunąć, by jak 
najszybciej osiągnąć pożądane 
rezultaty.

Świadoma tych zadań — 
przystąpiła do kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej wielko-

Narada aktywu 
rolnego w KW PZPR
Z udziałem I sekretarza KW 

PZPR Jerzego Zasady i sekre­
tarza KW Jerzego Wojteckie- 
go, odbyło się wczoraj spot­
kanie aktywu rolnego naszego 
województwa. Tematem na­
rady był rozwój owczarstwa 
— dziedziny hodowli, w której 
mimo zwiększonego zapotrze­
bowania na wełnę i skórę, ob­
serwuj e'się ostatnio pewien re 

gres. Szczególnie dotyczy to 
gospodarstw indywidualnych. 

Obecny stan i plan rozwoju 
hodowli owiec przedstawił dy 
rektor Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Skupu Urzędu 
Wojewódzkiego — Jan Toma­
szewski.

Podkreślając duże możliwo­
ści rozwoju hodowli owiec 
i jej opłacalności, uczestnicy 
spotkania wnieśli szereg uwag 
i postulatów, których realiza­
cja winna przyczynić się do 
rozwoju tej gałęzi hodowli. (—)

Państwowy zarząd 
znacjonalizowanymi 

majątkami w Etiopii
Cały majątek byłego cesa­

rza Haile Selassie, przedstawi
cieli arystokracji byłych
członków rządu, skonfiskowa­
ny przez wojskowe władze E- 
tiopii, zostanie oddany do dys 
pozycji Towarzystwa Rozwoju 
Zasobów Narodowych. Decy­
zję o utworzeniu Towarzystwa 
podjął specjalny komitet, któ­
remu powierzono sprawy wła­
sności,-skonfiskowanej w ostat 
nim czasie przez tymczasowy 
wojskowy komitet administra 
cyjny Etiopii.

Towarzystwo będzie także 
koordynować działalność szere 
gu wielkich przedsiębiorstw, 
firm i organizacji kraju. (PAP)

Niedawno przekazano do eksploatacji Zakłady Płyt Wióro­
wych w Jaśle. Produkować one będq rocznie ponad 120 tysię­
cy metrów sześciennych dla potrzeb przemysłu meblarskiego. 
Na zdjęciu: fragmenty oddziału przygotowania wiórów suchych. 

CAF — fot. Lokaj

nik — skupili uwagę na omó 
wieniu podstawowych zagad­
nień polsko-norweskich sto­
sunków dwustronnych oraz u- 
staleniu dróg i metod przy­
spieszenia tempa ich rozwoju.

Podkreślono zgodnie i z za­
dowoleniem, że stosunki po­
między Polską i Norwegią 
kształtują się pomyślnie, sta­
nowiąc dobry przykład urze­
czywistniania zasad pokojowe 
go współistnienia i współpra­
cy państw o odmiennych u- 
strojach i orientacjach poli­
tycznych.

Obaj premierzy podkreślili, 
iż skuteczność polityki odpre 
żenią przejawia się m. in. w 
coraz szerszvm poparciu rzą­
dów dla ONZ, w działaniach 
na rzecz umocnienia tej orga- 
nizacji oraz zwiększenia jej 
udziału' w rozwiązywaniu pro 
blemów polityki światowej.

Przechodząc do sprawy 
współpracy materialnej, a 
wiec drugiego węzłowego te­
matu rozmów, obaj mężowie 
stanu stwierdzili, że dynamie? 
ny w ostatnich latach wzros: 
wymiany handlowej i dobrze 
układająca się współpraca 
gospodarcza są ważnym instru 
mentem rozwoju stosunków 
polsko-norweskich: podpisane 
w 1972 r. wieloletnia umowa 
handlowa oraz 10-letnia umo­
wa o współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i naukowo-tech 
nicznej, stwarzają dobre pod­
stawy traktatowe do dalszego 
rozszerząnia obrotów i wdra­
żania nowych efektywnych 
form wzajemnych powiązań 
gosoodarczych. Wzmocni te 
''odstawy wieloletni program
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Problemy ochrony pracy
W Moskwie rozpoczęła się nara­

da kierownictw związków zawodo 
wych krajów RWPG, poświęcona 
problemom ochrony pracy. Przed­
stawiciele Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Kuby, Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i Związku Radzie 
ckiego w ciągu trzech dni obrad 
wymienią doświadczenia w dzie­
dzinie przygotowania środków in­
dywidualnej ochrony i bezpieeżeń 
stwa pracy oraz omówią problemy 
doskonalenia form oraz metod pro 
pagowania techniki bezpieczeń­
stwa.

W. Stoph w Finlandii
22 bm. przewodniczący Rady Pań 

stwa NRD, W. Stoph, rozpoczyna 
oficjalną wizytę w Finlandii na 
zaproszenie prezydenta republiki, 
U. Kekkonena. Tematem rozmów 
W. Stopha w Helsinkach będą pro 
bierny pogłębienia współpracy mię 
dzy obydwoma państwami.

Oświadczenie J. Sauvagnarguesa
Francuski minister spraw zagra­

nicznych, J. Sauyagnargues na za­
kończenie swej wizyty w Libanie, 
wziął udział w poniedziałek w kon 
ferencj: prasowej. Stwierdził on 
m. in., że Francja zawsze będzie 
popierać umiarkowaną politykę ru 
chu palestyńskiego.

tam w stan oskarżenia byłego pre 
zydenta Grecji J. Papadopulosa, 
byłego szefa żandarmerii wojsko­
wej gen. D. Joannidesa i byłego 
szefa służb specjalnych Rufogali- 
sa jako odpowiedzialnych za krwa 
we represje podczas zamieszek na 
Politechnice Ateńskiej w dniach 
16-17 listopada 1973 r.

Izrael buduje umocnienia
Jak donosi agencja Reutera z 

Tel Awiwu, powołując się na tam

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
RAtp 'NE I //>N E^AP
we

, fcu.i'ulo- PAP

tejsze koła wojskowe, armia izrael 
ska buduje na Wzgórzach Golan, 
wzdłuż linii przerwania ognia i 
Syrią, potężne fortyfikacje. Na 
prace te przeznaczono sumę 200 
min funtów izraelskich (50 min do 
larów).

Decyzja premiera Libanu
Desygnowany premier Libanu 

Salam oświadczył w Bejrucie,
s. 
że

I. Papadopulos przed sądem
Według doniesień z Aten, w po 

niedziałek oficjalnie postawiono

rezygnuje z dalszych prób utwo­
rzenia nowego rządu. Ogłosił on 
tę decyzję po spotkaniu z prezy­
dentem Sulejmanem Farandżiją.

Spotkanie G. Ford L. Echeverria
W poniedziałek rano prezydent 

USA G. Ford opuścił Waszyngton

i udał się do Nogales, miejscowo 
ści w pobliżu granicy meksykań­
skiej, gdzie w ciągu dnia spotkał 
się z prezydentem Meksyku, L. 
Echeverrią.

G. Bush w Pekinie
W poniedziałek przybył do Peki­

nu amerykański dyplomata G. 
Bush. Obejmie on tu kierownic­
two amerykańskiego biura łączni­
kowego.

Starcia w Omanie
W prowincji Zofar w Omanie 

trwają walki między oddziałami 
Ludowego Frontu Wyzwolenia O- 
manu (LFWO), a wojskami sułtana 
Kabusa i wspierającymi je jedno­
stkami najemnymi. Według komu 
nikatu ogłoszonego przez LFWO w 
Adenie, stolicy Jemenu Południo­
wego, oddziały wyzwoleńcze prze 
prowadziły kilka udanych operacji 
w zachodniej części Zofaru.

Beznieczenstwo na morzu
W Londynie rozpoczęła się w po 

niedziałek konferencja poświęcona 
zagadnieniom bezpieczeństwa na 
morzu. Uczestniczy w niej ponad 
300 delegatów z ok. stu krajów. 
Zadaniem konferencji jest opraco­
wanie nowej konwencji na temat 
bezpieczeństwa na morzu, która za 
stąpi konwencję z 1960 r., zdezak­
tualizowaną już w wielu punktach.
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Wielkopolscy związkowcy o rozwoju 
przemysłowej służby zdrowia

Plenum WRZZ w Poznaniu

Problemy rozwoju przemysłowej służby zdrowia omawia­
no wczoraj na plenarnym posiedzeniu Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Poznaniu. Obrady, w których 
uczestniczyła sekretarz CRZZ — irena Sroczyńska, prowa­
dził wiceprzewodniczący WRZZ — Jerzy Męczyński.
W dyskusji, do której wpro 

wadzenie wygłosiła sekretarz 
WRZZ — Iwona Łykowska, 
pozytywnie oceniono realiza­
cję programu rozwoju prze­
mysłowej służby zdrowia w la 
tach 1971-1973. W tym okresie 
zwiększyła się bowiem w Wiel 
kopolsce liczba zakładów pra­
cy (z 618 do 652) oraz osób (z 
268 000 do 336 000), objętych 
opieką lekarzy przemysłowych. 
Hamulcami dalszego rozwoju 
ilościowego i jakościowego są 
przede wszystkim trudności lo 
kałowe oraz niedobór kadr. Do 
niezbędnego minimum obsady 
przychodni przemysłowych po­
trzeba obecnie 45 lekarzy, 12 
stomatologów, 28 pielęgniarek 
i 21 techników medycznych. 
Przeciążenie białego personelu 
pracą wpływa ujemnie na po­
ziom zarówno leczenia jak i 
profilaktyki. W tej ostatniej 
dziedzinie poczynania powin­
ny być bardziej powszechne i 
konsekwentne. Jest to m. in. 
wymóg przeciwdziałania wzra 
stającej absencji chorobowej. 
W 1973 roku na 100 dni robo­
czych liczba dniówek opuszczo 
nych przez jednego statystycz 
nego pracownika wynosiła —

W Sajgonie.

Krwawe starcia 
z przeciwnikami reżimu

W Wietnamie Południowym 
odbywają się potężne demon­
stracje protestacyjne prze­
ciwko antydemokratycznemu 
kursowi reżimu sajgońskiego.

Ponad 3 tys. osób zebrało się 
w poniedziałek na centralnym 
placu miasta Hue, domagając 
się od administracji sajgoń- 
skiej bezwarunkowego prze­
strzegania porozumień pary­
skich

W sobotę widownią krwa­
wych starć z policją był Saj- 
gon. Demonstranci zażądali 
niezwłocznej dymisji Thieu.

Drugi proces 
przeciwko L. Hahnowi
Przed sądem przysięgłych w 

Hamburgu rozpoczyna się we wto­
rek drugi proces przeciwko byłe­
mu komendantowi hitlerowskiej 
policji i służby bezpieczeństwa w 
tzw. dystrykcie warsz&wskim, Lud 
Wigowi Hahnowi. W pierwszym 
procesie, który odbył się w maju 
1973 roku również w Hamburgu, 
Hahn skazany został na zaledwie 
12 lat więzienia, co wywołało 
oburzenie polskiej opinii publicz­
nej. Zarówno prokuratura jak i o- 
brońcy Hahna wnieśli wówczas re 
wizję wyroku do Sądu Federalne­
go w Berlinie Zachodnim. Instan­
cja ta nie zajęła jednak do dziś 
w tej sprawie żadnego stanowiska. 
Wyrok nie jest więc prawomocny, 
a Hahn przebywa na wolności.

Obecnie — z wolnej stopy — od­
powiadać on bedzie w drugim pro­
cesie. który dotyczy zbrodni po­
pełnionych w Getcie Warszawskim, 
a szczególnie — wielkiej akcji wy­
siedleńczej. Wraz z Hahnem przed 
sądem staną byli esesmani. Herbert 
Hundt, Helmut Orf i Hans Baecker, 
którym zarzuca sie współudział w 
akcji wysiedleńczej przeprowadzo 
nej w okresie od lipca do paździer 
nika 1942 roku. Większość wywie­
zionych trafiła wtedv do obozu za 
głady w Treblince. Wszyscy oskar 
żeni przebywają, jak do tej pory, 
na wolności i odnowiadać będą z 
wolnej stopy. (PAP)

Zachmurzenie całkowite z opa­
dami deszczu, w górach możliwe 
opady śniegu lub deszczu ze śnie 
giem. Temperatura maksymalna 
od 6 st. na południu do 8 st. w 
centrum i na zachodzie i 11 st. 
miejscami na wschodzie. Wiatry 
umiarkowane i dość silne z kie­
runków północnych.
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opracował Bogdan Zdanowski.
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5,24 w Poznaniu, a 4,44 w wo­
jewództwie (4,87 — średnia 
krajowa). Główne przyczyny 
absencji to schorzenia prze­
wlekłe (układu nerwowego, ru 
chu i krążenia), wypadki przy 
pracy, urazy pozazawodowe i 
schorzenia układu oddechowe 
go.

Uczestnicy obrad stwierdzili, 
że prawidłowy rozwój przemy 
słowej służby zdrowia wyma­
ga zwiększenia jej kadry me­
dycznej i rozszerzenia bazy lo 
kałowej. Ten ostatni postulat 
zaadresowany został głównie 
do administracji przemysłowej 
ZOZ-y (zespoły opieki zdro­
wotnej) powinny skuteczniej 
niż dotychczas pomagać prze 
myślowej służbie zdrowia i ko 
ordynować prace jej placówek, 
tak by ich możliwości kadro­
we i techniczne (aparatura) by 
ły racjonalnie wykorzystywa­
ne. Podkreślano także, że je­
dnym z warunków eliminacji 
tego wszystkiego, co sprzyja 
wypadkom przy pracy i cho­
robom zawodowym, jest 
usprawnienie współdziałania 
przemysłowej służby zdrowia 
z inspekcją sanitarną i z in­
spekcją pracy. Wyrażono na­
dzieję, że realizacja projektu 
powołania Wielkopolskiego 
Centrum Higieny i Medycyny 
Pracy przyczyni się do kon­
centracji i lepszej koordynacji 
poczynań na rzecz poprawy 
bhp i zwiększenia zdrowotnoś 
ci załóg. (y)

Coraz mniej przywilejów 
dla króla Szwecji

W maju br. parlament szwedzki 251 głosami przeciwko 48, przy 
dwóch wstrzymujących się, uchwalił ustawę, przewidującą zniesie­
nie od 1 stycznia 1975 r. pewnych przywilejów, jakie dotychczas 
przysługiwały królowi Szwecji. Prócz wielu uprawnień, jak np. prze­
wodniczącego Rady Państwa i funkcji Dowódcy Naczelnego Sił 
Zbrojnych, pozbawiono go również przywileju niepłacenia podatku
dochodowego i majątkowego oraz prawa nabywania napojów alko­
holowych i wyrobów tytoniowych bez opłat celnych i akcyzowych.
Począwszy od 1975 roku król Ka 

roi Gustaw będzie płacić za butel 
kę whisky 65 koron, zamiast do­
tychczasowych 9 koron, a za pacz 
kę papierosów przeszło 6 koron, 
zamiast dotychczasowych 60 oere. 
Po 1 stycznia przyszłego roku król 
będzie musiał płacić podatek od 
swych 13 samochodów oraz pła­
cić za benzynę prawie trzykrotnie 
drożej niż dotychczas. Na równi 
z 8 milionami swych poddanych 
Karol Gustaw na początku 1976 r. 
będzie musiał wypełnić kwestio­
nariusz podatkowy, wyszczególnia 
jąc wszystkie dochody uzyskane 
w 1975 r. Na podstawie tego zezna 
nia urząd podatkowy wyznaczy 
królowi podatek dochodowy i ma 
jątkowy. Nie podlegają opodatko 
waniu jedynie apanaże królewskie, 
wynoszące rocznie 4,5 miliona ko­
ron.

Jak informuje dziennik „Expre-

„Koziołki" płacą
2, 27, 29, 34, 38 dod. 13 
Końcówka banderoli 7478

W 910 grze wpłynęło: 157.775 za­
kładów wartości: 473,325,— zł.

Fundusz wygranych wynosi: 
260.328.— zł.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi: 
161.000.— zł.

Stwierdzono: 12 „czwórek’’ po 
5.916,— zl; 56 „trójek premiowa­
nych” po HO,— zł; 679 „trójek”, po 
70,— zł; 1.157 „dwójek premiowa­
nych” po 26,— zł; 9.267 „dwójek” 
po 6.— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 7478 stwierdzono: 7 wygra­
nych po 1.000,— zł oraz 42 premie 
na trzycyfrową końcówkę 478 ban­
deroli po 100,— zł (wypłata w ko­
lekturach).

Poznańska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje -podwójne loso­
wanie 911 gry w dniu 27 paździer­
nika 1974 r„ na które ufundowała 
specjalne nagrody.

„Toto-Lotek"
5, 8, 11, 13, 35, 49 dod. 1
Końcówka banderoli 9712
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Irzeci dzień wizyty T. Bratteli’ego
Dokończenie ze str. 1 

dalszego rozwoju współpracy, 
którego podpisanie przewiduje 
się w dniu 22 bm,

Bliskość geograficzna i do­
godna komunikacja morska, 
komplementarność gospoda­
rek i zasobów surowcowych 
Polski i Norwegii (żeby po­
służyć się przykładem: nasz 
węgiel i norweska ropa oraz 
gaz), a także silny rozwój po­
tencjału wytwórczego obu 
krajów m. in. w przemyśle 
stoczniowym, czynią z nich 
— oświadczył rzecznik — 
wzajemnie atrakcyjnych part-

26 bm. kolejny 
szczyt arabski

Wypracowanie wspólnej 
strategii polityczno-ekonomicz 
nej w sprawie wyzwolenia 
okupowanych terytoriów arab 
skich, sprawa palestyńska 
oraz współpraca gospodarcza, 
będą głównymi tematami 8 
konferencji szefów państw 
arabskich, która rozpocznie 
się 26 bm. w Rabacie.

W kolejnym szczycie arab­
skim weźmie również udział 
przewodniczący Komitetu Wy 
zwolenia Palestyny, Jaser Ara 
fat. Spotkanie poprzedzi kon­
ferencja ministrów spraw za 
granicznych, którzy zbiorą się 
w Rabacie 22 października. 
Przywódcy arabscy uzgodnią 
również wspólne stanowisko 
wobec bliskowschodniej kon­
ferencji pokojowej w Gene­
wie oraz omówią przebieg 
dialogu arabsko-zachodnio- 
europejskiego.

Poza Libią, która nie utrzy­
muje stosunków dyplomatycz 
nych z Marokiem od r. 1971, 
wszystkie państwa arabskie 
zapowiedziały już swój udział 
w konferencji na szczycie.

ssen”, nowym obciążeniem kiesze 
ni młodego króla będzie ponadto 
obowiązek opłacania poborów mar 
szalka dworu (150.000 koron ro­
cznie). Dotychczas opłacał je naj­
bogatszy człowiek Szwecji, prze­
mysłowiec i finansista, Jacob Wal 
lenberg. Pewną pociechą dla króla 
jest zapowiedź ministra finansów, 
Gunnara Straenga przyznania pe­
wnej podwyżki królewskich apa- 
naży, Czy podwyżka ta pokryje 
zwiększone wydatki — pozostaje 
kwestią otwartą. (PAP)

Krajowa 
narada

aktywu TPD
W Warszawie odbyła się 

wczoraj krajowa narada ak­
tywni TPD, poświęcona zada­
niom tej organizacji w pra­
cach nad reformą systemu 
oświatowego.

TPD, rozwijając różnorodne 
formy działalności społeczno- 
opiekuńczej, jest pożytecz­
nym współpartnerem szkoły 
w pracy wychowawczej. Przy 
ws-półudziale kół terenowych 
TPD organizowane są przed­
szkola i ogniska przedszkolne 
pozwalające na objęcie coraz 
większej liczby dzieci 6-let- 
nich przygotowaniami do 
nauki szkolnej. Coraz szerszą 
działalność rozwijają zarządy 
gminne TPD w przebudowie 
oświaty na wsi udzielaniu po­
mocy opiekuńczo-wychowaw­
czej nad młodzieżą w szkołach 
zbiorczych. (PAP)

nerów. Istnieją realne szanse, 
aby polsko-norweskie obroty 
handlowe rosły w przyszłym 
5-leciu w granicach 30 proc, 
rocznie. Wymaga to wszakże 
dynamicznego rozwoju takich 
form współpracy, jak specja­
lizacja i kooperacja produkcji, 
oparte na długoletnich porożu 
mieniach, a także codejmo- 
wania wspólnych przedsię­
wzięć produkcyjnych, technicz 
nych i inwestycyjnych. Omó­
wiono szereg konkretnych pro 
pozycji w tej sprawie. Naj­
większe możliwości rozwoju 
współpracy i kooperacji rysu­
ją się w takich branżach, jak: 
przemysł okrętowy — Norwe­
gia jest już dziś drugim po 
ZSRR odbiorcą naszych stat­
ków, górniczo-węglowy, wydo 
bycie ropy naftowej i związa 
na z tym produkcja maszyn 
oraz urządzeń wydobywczych, 
chemia, przemysł rolno-spo­
żywczy oraz przetwórstwa ryb 
nego.

Rozmowy obu premierów 
— zakończył W. Janiurek — 
są przyjazne, konstruktywne, 
nacechowane życzliwością i 
zrozumieniem wzajemnych in 
teresów. Ich klimat odzwier­
ciedla sympatię jaką tradycyj 
nie darzą się narody polski i 
norweski.

Wczoraj w god-zinach ran­
nych premier Trygve Bratteli 
przybył na plac Zwycięstwa.

W duchu jedności działania
Dokończenie ze str. 1

Obecnie, w nowych już wa­
runkach, chodzi o to, by osiąg 
nięte odprężenie w stosunkach 
międzynarodowych uczynić nie 
odwracalnym, aby pokojowe 
współistnienie oprzeć na moc­
nym fundamencie konstruk­
tywnych porozumień, aby roz­
wijać szeroko współpracę gos­
podarczą, naukowo-techniczną 
i kulturalną.

Chodzi generalnie o to, by 
pokój na naszym kontynencie 
zapewnić na trwałe. Przedys­
kutowanie i określenie współ-

Ideowość przekuwana
w czyn

Dokończenie ze str. 1 
doświadczenia i wnioski wy­
korzystane zostaną w trakcie 
następnych etapów kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej blis 
kich już konferencji gminnych 
i zakładowych oraz powiato­
wych konferencji sprawozdaw 
czo-wyborczych, które w na­
szym województwie odbywać 
się będą w grudniu 1974 i stycz 
niu następnego roku.

Przebieg dotychczasowych 
zebrań zapowiada kampanię, 
która przyczyni się nie tylko 
do umocnienia szeregów par­
tyjnych, lecz przyspieszy także 
rozwiązanie szeregu spraw, de 
cydujących o naszym postępie 
społecznym i gospodarczym. 
Świadczą o tym dyskusje, bę­
dące nie tylko rejestrem doko­
nań, lecz przede wszystkim pró 
bą wy pracowania nowych, sku 
teczniejszych metod działania.

(km)

Aspiryna przeciw zawałom?
Równo przed 75 laty naj­

większą sławą na rynku 
farmakologicznym cie­

szyła się aspiryna, wyproduko 
wana w znanej odtąd na ca­
łym świecie zachodnioniemiec- 
kiej firmie Bayera. W ostat­
nich dziesiątkach lat sława te­
go leku wydatnie zmalała. O- 
becnie mówi się, że dla aspiry­
ny nadchodzi okres jej drugiej 
kariery.

Ostatnie badania laboratoryj 
ne wskazują bowiem, że kwas 
acetylosalicylowy (stanowiący 
podstawowy składnik aspiry­
ny) działa nie tylko kojąco na 
ból, ale może mieć zastosowa­

Na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza złożył on wieniec z 
szarfą o barwach narodowych 
Norwegii. Premier Bratteli 
wpisał się do księgi pamiątko 
wej. (PAP)

Nowe złoża ropy 
w Ameryce Łacińskiej

Ostatnio odkryto w Amery­
ce Łacińskiej nowe złoża ropy 
naftowej. Dotyczy to m. in. Pa 
ragwaju, gdzie w prowincji 
Chaco w drugiej połowie paź 
dziernika br. przystąpiono już 
do wiercenia szybów. Ale od­
kryciem, które bez przesady 
zelektryzowało cały kontynent, 
są ostatnio doniesienia o zlo­
kalizowaniu nowych, ogrom­
nych złóż ropy naftowej w 
Meksyku. Konkretnie chodzi o 
pokłady znajdujące się w po­
łudniowych prowincjach tego 
kraju — Chapas i Tabasco 
oraz w przybrzeżnej strefie 
Zatoki Meksykańskiej. Specja 
liści obliczają, że zawierają 
one co najmniej 20 mld bary­
łek i można je przyrównywać 
jedynie do pokładów ropy naf 
towej w strefie Zatoki Per­
skiej. Szacuje się, że tylko z 
nowo odkrytych złóż Meksyk 
będzie mógł eksportować w 
1980 r. ok. 2 min baryłek ropy 
dziennie. (PAP) 

nej strategii w realizacji tych 
właśnie zadań na nowym eta­
pie oraz w rozwiązywaniu 
licznych problemów społecz­
nych — zdaniem partii uczest 
niczących w spotkaniu konsul 
tatywnym w Warszawie — ma 
być głównym tematem ich 
przyszłej konferencji europej­
skiej.

Potwierdza to raz jeszcze 
integralny związek narodo­
wych i międzynarodowych za­
dań partii marksistowsko-leni 
nowskich. W realizacji tych 
zadań rozszerzają one również 
płaszczyznę współdziałania z 
socjalistami i innymi ugrupo­
waniami lewicowymi i demo­
kratycznymi. (PAP) 

Teatr Nowy na występach w Pradze
(Korespondencja własna)

I> o ogromnie serdecznie przyjętych spektaklach Te- 
4 atru Nowego z Poznania w czeskim Cieszynie i 

Ostrawie, poznański teatr wystąpił w Pradze. Przedsta­
wienia Teatru Nowego stały się punktem kulminacyjnym 
uroczyście w roku 30-lecia PRL obchodzonych Dni Kul­
tury Polskiej w Czechosłowacji.

Teatr Nowy wystąpił w sobotę 19 bm. i niedziele 20 bm. 
w praskim teatrze na Vinohradach ze sztukami „A jak 
królem, a jak katem będziesz” Tadeusza Nowaka i „Ope­
ra za trzy grosze” Bertolta Brechta. Na przedstawienie 
sztuki „A jak królem...” przybył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier i minister kultury PRL Józef 
Tejchma. Towarzyszył mu czeski minister kultury Milan 
Kłusak, obecny był także ambasador PRL w Czechosło­
wacji Lucjan Motyka.

Ministrowie kultury obydwu krajów przekazali zespo­
łowi Teatru Nowego wyrazy najwyższego uznania za 
wspaniałą grę. Obydwa spektakle zostały też bardzo go­
rąco przyjęte przez praską publiczność.

W poniedziałek, 21 bm., zespół Teatru Nowego został 
przyjęty przez ambasadora PRL w Czechosłowacji Lucja­
na Motykę. W. B.

nie w celowym zwalczaniu dłu 
giego szeregu schorzeń'. Kwas 
acetylosalicylowy zapobiega 
skrzepom, zaczopowaniu na­
czyń krwionośnych, pomaga na 
wet nieostrożnym plażowi­
czom w wypadkach oparzeń 
skóry.

Z początkiem bieżącego roku 
lekarze amerykańscy i angiel­
scy zwrócili uwagę na celo­
wość stosowania aspiryny przy 
chorobach sercowych. Stwier­
dzono na przykład, że reuma- 
tycy, którzy latami zażywali 
aspirynę, ulegali rzadko'zawa­
łom sercowym. Badania takie 
przeprowadzono w Szkocji,

Orkiestra Filharmonii
Poznańskiej powróciła 

z Czechosłowacji
Z tournee artystycznego po 

Czechosłowacji powróciła w 
niedzielę orkiestra symfonicz­
na Filharmonii Poznańskiej. 
Solistami zespołu byli wybit­
ni instrumentaliści — Aleksan 
ara Utrecht (fortepian) i Ro-. 
man Suchecki (wiolonczela).

13 bm., koncertem galowym 
w sali praskiego Domu Arty­
sty nasz zespół uświetnił inau 
gurację „Dni Kultury Polskiej 
vj CSRS”, — imprezę, którą 
otworzyli: minister kultury 
Czeskiej Republiki Socjalisty­
cznej — Milan Kłusak i wice 
minister kultury i sztuki PRL 
— Władysław Loranc. Filhar­
monicy zaprezentowali, pod 
batutą dyr. Renarda Czajkow 
skiego, utwory W. Lutosław­
skiego, K. Pendereckiego i B. 
Szabelskiego.

Trasa podróży wiodła na­
stępnie przez Mariańskie Łaź 
nie, Karlove Vary, Nahod i 
Gottvaldowo. W sumie pozna 
macy dali pięć koncertów. 
Programy zestawione były po 
za koncertem fortepianowym 
F. Chopina wyłącznie z pol­
skiej muzyki współczesnej; z 
entuzjazmem przyjęła je miej 
scowa publiczność. Dwa wie­
czory poprowadził szef filhar­
moników, pozostałymi dyrygo 
wał II kapelmistrz orkiestry 
— Wojciech Rajski, który sta 
nie po raz pierwszy przed po 
znańską publicznością w naj­
bliższy piątek, w auli UAM.

(wig)

Pożar w metrze 
moskiewskim

Jak podaje agencja TASS. w 
niedzielę na stacji moskiewskiego 
metra „Plac Rewolucji” wybuchł 
pożar w pomieszczeniu dyżurnego 
ruchu. Częściowemu zniszczeniu 
uległo to pomieszczenie, jak rów­
nież instalacja oświetleniowa i 
sygnalizacyjna. Pożar został szyb 
ko zlikwidowany przez straż po­
żarną. Część znajdujących się na 
stacji pasażerów uległa zatruciu 
dymem. Wszyscy zostali natych­
miast przewiezieni do szpitala, 
gdzie udzielono im pomocy lekar 
skiej. Ofiar w ludziach nie było. 
Utworzono specjalną komisje, któ 
ra bada przyczyny wypadku.

PAP

Izraelu, Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych. Obecnie bierze 
się więc pod uwagę celowość 
przeprowadzenia badań klinicz 
nych nad stosowaniem kwasu 
acetylosalicylowego jako środ­
ka prewencyjnego przeciw za­
wałom.

Również z początkiem 1974 
roku zanotowano nowe osiąg­
nięcia w przeciwdziałaniu zać 
mie ocznej i chorobom siatków 
ki, występującym często u o- 
sób chorych na cukrzycę. 
Stwierdzono i w tym wypad­
ku korzystne oddziaływanie 
kwasu acetylosalicylowego 
wpływającego również w spo­
sób tonizujący w różnych scho 
rżeniach hormonalnych. (PAI)



Na mapie inwestycyjnej Wielkopolski

Opona wartości
Czy koncentraty spożyw­

cze przyjęły się w na­
szym gospodarstwie do­

mowym? Sądząc po stałych 
kłoootach z nabyciem niektó- 
~ych w naszych sklepach, moż 
na by odpowiedzieć twierdzą 
co. Ale czy właśnie taka jest

Sprawy gospodarki żywnościowej

Menu w koncentracie

Ekonomiści -znają kilka 
niezawodnych sposobów 

na zaoszczędzenie de­
wiz. Jest nim na przykład u- 
ruchomienie w kraju odpowie 
dniej produkcji. Rzecz to zna 
na i bezdyskusyjna, jednak nie 
zawsze łatwa do zrealizowa­
nia. Często nie stać nas na ta 
kie rozwiązanie, bądź też nie 
mamy tradycji, niejednokrot­
nie nie opłaca się rozwijać pro 
dukcji czegoś, co ktoś już na 
świecie robi od nas lepiej i ta­
niej oraz w dostępnych iloś­
ciach.

Podobnie było do niedawna
z dużymi oponami zwanymi
gigantami. Owszem, opony by 
ły co prawda drogie, gdyż czo 
łowi wyspecjalizowani produ­
cenci, tacy jak „Michelin”, 
„Goodyear” czy „Dunlop”, żą­
dali za jedną sztukę ponad 
1000 dolarów (tyle co za „Fia­
ta 126p”b. Ale przecież ich nie 
brakowało. Jednak coraz wię­
ksze kłopoty z uzyskaniem kau 
czuku oraz wzrost cen tego su 
rowca sprawiły, że opony-gi- 
ganty stawały się co roku dróż 
sze i często były kłopoty z ich 
nabyciem.

A tymczasem u nas pro­
dukcja maszyn, dla których gi 
ganty są niezbędne (budownic 
two, maszyny drogowe, leśne) 
stale wzrasta. Odkrycie miedzi 
i rozpoczęcie eksploatacji ko­
palni w Lubiniu, gdzie pracują 
właśnie olbrzymie maszyny 
górnicze wyposażone w podo­
bne opony sprawiło, że nie­
dostatek ich na naszym rynku 
kratowym stawał się coraz 
dotkliwszy.

Zaczęto zastanawiać się nad 
możliwościami uruchomienia 
produkcji gigantów w Polsce. 
Pierwsze próby okazały się po 
mvślne: w grudniu 1970, zes­
pół specjalistów z Centralne­
go Laboratorium Oponiarskie­
go w Poznaniu, kierowany 
przez mgr, inż. Stanisława Kon 
deja przekazał Kopalni Miedzi 
w Lubiniu pierwsze prototypo 
we opony. Zdały one egzamin 
wytrzymując prace przez około 
1100 „motogodzin” (opony Mi 

-chelin mają wytrzymałość nie 
mai trzykrotnie większą), ale 
są droższe bo wyposażone w 
tzw. kord stalowy — przyp. 
M. P.).

Od skonstruowania w Poz­
naniu kilku prototypowych 
opon, zaczęło sie duże zainte- 
resowanie gigantami w kraju 
Resort górnictwa i energetyki 
gotów jest nawet uczestniczyć 
w inwestycjach Zjednoczenia 
■Przemysłu Gumowego, byle by 
tylko lubińska Kopalnia Mie­
dzi mogła jak najszybciej otrzy 
mać giganty.

Inżyniąr Józef Rudecki, któ 
ry obecnie w poznańskim O- 
środku Badawczo-Rozwojo­
wym Przemysłu Oponiarskie­
go, kieruje zespołem opraco­
wującym kolejne wielkie ono 
ny, pokazuje mi fotografie in 
nych prototypów, przeznaczo­
nych z kolei dla budownictwa.

Czekają na nie zakłady w Sta 
lowej Woli i wrocławska „Fa- 
droma”. Zespół pracuje też nad 
gigantami radialnymi.

Próby potwierdziły przydat 
ność polskiej technologii dla 
potrzeb produkcji seryjnej. 
Podjęto więc decyzje inwesty 
cyjne. Od kilku miesięcy trwa 
już w Poznańskiej Fabryce 
Opon Samochodowych „Sto­
mil” budowa nowej hali pro­
dukcyjnej, której zakończenie 
przewiduje się we wrześniu 
1976 roku. Koszt inwestycji — 
254 min zł. Pracować tutaj ma 
156 osób. Produkcja obejmie 
5 typów opon-gigant, w sumie 
w ciągu roku — około 13 800 
sztuk.

Oddział przy ulicy Starołę- 
ckiej to dopiero początek wiel 
kich inwestycji. Wiadomo już, 
że poznański „Stomil” stanie 
się w przyszłości głównym pro 
ducentem ogumienia dla gór­
nictwa, maszyn budowlanych 
oraz traktorów i rolnictwa. W 
roku 1976 roznocznie się w K? 
rolinie pod Poznaniem budo­
wę nowej fabryki o takim wł? 
śnie profilu produkcyjnym. 
Trwać ona będzie — w trzech 
etanach — do roku 1990 (eta” 
piprwszy zakończy się w roku 
1979).

A więc na zaspokoienie 
wszystkich potrzeb przyjdzie 
Doczekać jeszcze kilka lat.
Tymczasem górnictwo 
potrzebuje giganty już 
Przyszłe inwestycje są 
ników i budowlanych

miedzi 
dzisiaj, 
dla gór 
obiecu-

jace, ale... nie umniejszają im 
bieżących kłopotów. I w takiei 
oto sytuacji załoga poznańskie 
go „Stomila” podejmuje decy­
zję: rozooczniemy w prowizo­
rycznych warunkach produk­
cję „gigantów”.

— W tym roku — mówi km 
równik działu rozwoju „Storni 
la”, Stanisław Besz — zrobi­
my 1400 opon. Zadanie to jest 
realizowane w ramach nlanu 
postępu technicznego. Jest ono 
o tyle skomplikowane, że do­
tychczas nie spotkaliśmy się z 
tak dużymi wymiarami i sze­
rokością opon. Bieżnik musimy 
niejako składać z 6 elemen­
tów. Jedna opona waży "260 ki 
logramów. Musieliśmy przekon
struować większość
Wiele inicjatywy

maszyn, 
wykazały

działy: inwestycji, głównego 
mechanika, warsztaty pro­
dukcji metalowej oraz nasz Sa 
modz.ielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego. W tych 
prowizorycznych warunkach 
zamierzamy kontynuować pro 
dukcje jeszcze przez 2 lata, 
czyli do czasu oddania nowej 
specjalnej hali dla gigantów. 
Wszystkie opony — w przy­
szłym roku bedzie ich już 4900 
sztuk — przeznaczamy dla Ko 
palni Miedzi w Lubinie.

Wszystkie skonstruowane tu 
typy opon, to dzieło polskich, 
a ściślej poznańskich inżynie­
rów.

MAREK PRZYBYLSKI

HAROLD

WILSON

Czwarty raz w obecnym 
jedenastoleciu w wybo­
rach powszechnych zwy 

ciężyła brytyjska Partia Pra­
cy. Czwarty też raz objął sze 
fóstwo rządu przywódca la­
bourzystów — Harold James 
Wilson.

prawda? 
— podaż 
tern?

Siedem

A może zwyczajnie
nie nadąża

lat temu
wano koncentratów 
czych za 2 miliardy 
W tym roku już za

za popy-

sprzeda- 
spożyw- 
złotych. 

blisko 5

Produkcja obiadów w kon­
centracie napotyka jednak 
na spore trudności. Brak jest 
wciąż opakowań z folii alu­
miniowej, gwarantującej do­
brą jakość posiłku. Centrala 
Handlowa Metali Nieżelaznych

mld zł. Rok przyszły przynie­
sie dalszy wzrost sprzedaży 
za ponad 6 miliardów zło­
tych. Tak więc w stosunku do 
roku 1973 znajdzie się na ryn 
ku o 60 proc, więcej koncen­
tratów spożywczych. A wybie

nie przydzieliła w 
roku ani jednego 
folii więcej ponad 
ubiegłoroczne. A 
ogromnie wzrosły, i

bieżącym 
kilograma 

dostawy 
potrzeby 

to tak da

wy” program jest imponują­
cy: w tym roku — 2 tysiące 
ton w miękkich opakowa­
niach, 3 tysiące ton w pusz­
kach metalowych i 2 tysiące 
ton w tekturze. Kartoniki po­
winny podbić rynek z uwagi 
na cenę pomniejszoną o koszt 
opakowania.

Niejako osobny rozdział w 
koncentratach spożywczych

gając myślą w 
przyszłość trzeba 
że Zjednoczenie 
tów Spożywczych

niedaleką 
powiedzieć, 
Koncentra- 
ma zamiar

sprzedawać w 1980 roku swo- 
ie wyroby za okrągłą sumę 11 
miliardów złotych.

Czy dotychczasowy skok poz 
wala na optymistyczne prog­
nozy? Raczej tak. Osiem mie­
sięcy tego roku przyniosło 28- 
procentowy wzrost sprzedaży 
koncentratów spożywczych; 
to dynamika dotąd niespoty­
kana. Oczywiście, nie we 
wszystkich grupach ten skok 
;est tak ogromny. Wszelkie 
dania obiadowe, jak zupy, po 
*iłki jednodaniowe, konserwy 
warzywno-mięsne, zanotowa­
ny wzrost 15-procentowy.

lece, że sytuacji nie ratuje 
nawet import opakowań.

Spośród wielu innych ro­
dzajów koncentratów na plan 
pierwszy wysuwają się trwa­
łe wyroby cukiernicze. W sto 
sunku do roku ubiegłego na­
stąpił 300-procentowy wzrost 
ich produkcji w wyniku odda 
nia do użytku zakładu w Ska 
winie, który dostarcza różne­
go rodzaju herbatniki. Podob­
nie jest z ekstraktami kaw. 
Poszukiwana kiedyś „Inka” 
jest dziś dostępna niemal w 
każdym sklepie, i to w wielu 
rodzajach opakowań. Było to 
możliwe dzięki oddaniu do u- 
żvtku zakładu w Opolu, a tak 
że osiągnięciu pełnej zdolno-
ści produkcyjnej przez
twórnie
Skawinie.

w Poznaniu
wv- 

i

stanowią
na

rozpowszechnione
całym świecie sosy. W

Kaliszu przystąpiono do
produkcji wielu ich odmian i 
o długim okresie trwałości. 
Wydaje się, że już dziś moż­
na śmiało powiedzieć, że np. 
sos „curry” nie jest wcale gor 
szy od dostępnego na naszym 
rynku podobnego wyrobu re­
nomowanej firmy ..Calve”', 
jest ponadto sporo tańszy.

Przykłady dobrych i
kiwanych wyrobów 
mnożyć. Najbardziej 
cieszy, że producent 
sobie 
trzeb

poszu- 
można 
jednak 
założył

Czy

stałe wyprzedzanie po- 
rynku.

sprzedaż ?a 11 miliar-
dów złotych w 1980 roku jest 
osiągalna? Wymieńmy kie-

runki najważniejsze dla pro­
ducentów. W najbliższym cza 
sie wzrośnie liczba rosołów i 
zup błyskawicznych, a także 
posiłków jednodaniowych i 
gotowych drugich dań. Poja­
wi się więcej konserw wa- 
rzywno-mięsnych, a także 
zupy dla gastronomii i posił­
ki regeneracyjne dla ciężko 
pracujących. Produkcją goto­
wych wyrobów Zjednoczenie 
Koncentratów Spożywczych 
ma zamiar objąć także szkoły
i internaty, aby 
tam posiłki miały 
recepturę.

Trudno wymienić

podawane 
określoną

wszystkie
no-wości, które pojawią się w 
następnych latach. Ale to one 
właśnie mają przesądzić o 
tym, że planowane 11 miliar­
dów nie pozostanie jedynie w 
sferze zamiarów.

Sądząc po dotychczasowym 
zainteresowaniu koncentra­
tami spożywczymi i zapowia­
danymi nowościami w pro­
dukcji, kto wie, czy nie bę­
dzie trzeba przeprowadzić kn 
rekty wzwyż — na korzyść 
dla producenta i konsumen­
ta.

JAN ROGALA

ara aa
Dzisiejszy „kawo-

mrasewBSB

Na odjęciu: makieta nowego Muzeum Stanisława Staszica w rile.

Kulturalne centrum Piły

ne wciąż nowe eksponatv. 
Z coraz bogatszego ksiegozbio 
ru korzystają nauczyciele, stu 
denci piszący prace magister­
skie, autorzy opracowań trak­
tujących o dziejach Piłv. Zaję­
cia te, wymagające miejsca i 
spokoju, z konieczności odby­
wają się w kilku ciasnych po 
mieszczeniach, nierzadko pod­
czas zwiedzania muzeum przez 
gruny wycieczkowe.

W odczuciu mieszkańców 
miasta obecna działalność tej 
placówki jest przejawem am­
bitnej nostawy jej pracowm-
ków, choć
zresztą sami — 
we formy nracy 
starczają. Dalszy 
łalności nie jest 
możliwy z uwagi

przvznają
dotvchczasn- 
już nie wv- 
rozwój dzia- 
dziś jedna1' 
na brak od-

Odrestaurowanie przed bli 
sko ćwierćwieczem — 
społecznym wysiłkiem 

mieszkańców Piły — domu ro 
dzinnego Stanisława Staszica, 
stanowiło wydarzenie o zna­
czeniu symbolicznym. Oto mia 
sto, zniszczone w ponad sie­
demdziesięciu procentach, roz 
poczynając leczenie ran wojen 
nych, najpierw pomyślało o 
swym największym synu. W 
muzeum, jednej z najwcześ­
niej oddanych do użytku po 
wojnie placówek kultural­
nych miasta, zaczęto groma­
dzić dowody polskości tej zie­
mi i pamiątki związane z ży-

ciem i działalnością Patrona. 
Tu również znalazło się miej­
sce dla nielicznej zrazu gar­
stki entuzjastów — miłośni­
ków miasta i regionu, którzy 
utworzyli Koło Miłośników 
Muzeum, a następnie miejsco 
wy oddział Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego; jego 
działalność w owych czasach 
była dowodem budzącej się
aktywności 
mieszkańców

Z każdym
S. Staszica

intelektualnej 
Piły.
rokiem Muzeum 
bogaciło swoje

zbiory, stając się obiektem za 
interesowania turystów, miej­
scem lekcji historii uczniów

pilskich szkół, wystaw i odczy 
tów. Tylko w okresie ostat­
nich czterech lat zanotowano 
tu ponad 50 000 zwiedzających. 
W szkołach i zakładach pracy 
pracownicy placówki wygło­
sili blisko 250 wykładów na 
temat działalności Staszica, 
historii sztuki, miasta i regio­
nu. W ciasnych pomieszcze­
niach zorganizowano aż 55 in 
teresujących ekspozycji.

A przecież działalność popu­
laryzatorska nie jest jedyną, 
jaką się tu prowadzi. Pod kie 
rownictwem kustosza, mgr. 
Stefanii Porbadnik, gromadzo 
ne są i naukowo opracowywa

powiednich pomieszczeń. Ro­
zumieją to władze miasta. W 
uchwalonym niedawno proera 
mie rozwoju kultury do 1980 
r. mówi się m. in., iż dla una 
mie+nienia 150 rocznicy śmie­
ci S. Staszica w latach 1975 
— 77 wybudowane zostani® 
muzeum jego imienia.

Interesujący projekt obie1"- 
tu on^acnwany został w Bi"- 
rze Studiów i Projektów In­
żynierskiej Spółdzielni Prac” 
w Poznaniu nrzez inż. arch. 
L. Grochal-Karaśkiewiczowc 
Obecnie opracowywana jer*
dokumentacja. która I

LUDZIE I WYDARZENIA
W tymże okresie poniósł 

on tylko jedną porażkę wy­
borczą — w czerwcu 1970 ro­
ku, kiedy to z własnej inicja­
tywy rozpisał przedtermino­
we wybory, by... umocnić 
większość parlamentarną swo 
jej partii, zdobytą w paź­
dzierniku 1964 roku, a po­
większoną w 1966 ■ roku. Wła­
dzę odzyskał dopiero w bieżą 
cym roku, w wyniku wybo­
rów zainicjowanych przez kon 
ser waty stów.

Teraz natomiast, w paź­
dzierniku 1974, Wilson umoc­
nił pozycję swojej partii. 
Uzyskując niepełne 40 procent 
głosów zdobył aż ponad poło 
wę miejsc w Izbie Gmin, do­
kładnie o 3 więcej niż wszyst 
kie pozostałe partie politycz­
ne.

Trzeba od razu powiedzieć, 
że nie jest to większość za­
pewniająca spokojne rządy na 
5-letnią kadencję. Ba, już te­
raz się mówi, że kolejne wy­
bory znowu będą przyspieszo 
ne. Ich celem byłoby wyłonię 
nie bardziej zdecydowanej 
większości parlamentarnej. Ha 
rolda Wilsona — 58-letniego 
premiera brytyjskiego i przy 
wódcę Partii Pracy — uważa

się za polityka na tyle zręcz­
nego i zdolnego, że mógłby 
się w odpowiednim momen­
cie ubiegać o szóste z kolei 
współzawodnictwo wyborcze 
z konserwatystami.

go posłem do Izby Gmin. Po 
zycję w Partii Pracy zdobył 
siedem lat później, zostając 
członkiem komitetu wykonaw
czego labourzystów. Od 1956

Harold James Wilson
dził się 11 marca 1916 roku w 
rodzinie robotniczej zamiesz­
kującej Huddersfield (hrab-

roku był głównym rzeczni- 
uro_ kiem ekonomicznym i człon-

stwo Yorkshire) ośrodku
przemysłowym Anglii. Jego 
rodzice byli aktywnymi człon 
kami Partii Pracy. Wykształ­
cenie zdobył z zakresu histo­
rii, filozofii, ekonomii i nauk 
politycznych. Ukończywszy 21 
lat życia, został wykładowcą 
ekonomii w Oxfordzie. Po 
przystąpieniu Wielkiej Bryta­
nii do II wojny światowej 
ochotniczo zgłosił się do armii, 
ale rząd — ze względu na je 
go kwalifikacje z zakresu 
ekonomii — zatrzymał go do 
własnej dyspozycji. Najpierw 
objął stanowisko doradcy eko 
nomicznego w sekretariacie 
gabinetu Winstona Churchilla, 
a w 1943 roku został miano­
wany dyrektorem departamen 
tu w Ministerstwie Paliw i 
Energetyki.

Polityką zajął się na dobre 
w 1945 roku, kiedy wybrano

kiem tzw. gabinetu cieni ów­
cześnie opozycyjnej Partii Pra 
cy. Odtąd jego kariera poli­
tyczna potoczyła się błyskawi 
cznie i zaprowadziła go do 
najwyższych szczebli władzy. 
W 1961 roku został przewod­
niczącym Komitetu Wykonaw 
czego i rzecznikiem spraw za 
granicznych labourzystów w 
parlamencie. Dwa lata później 
stoczył decydującą i zwycię­
ską walkę z Georgem Brow­
nem o przywództwo partii.

Wilson jest szefem rządu o 
stażu dłuższym niż Winston 
Churchill i pełni ten urząd 
najdłużej od czasów konser­
watysty Roberta Salisbury’ego 
(przełom ubiegłego i obecnego 
stulecia). Jako polityk cieszy 
się w Wielkiej Brytanii opinią 
człowieka zdolnego i zręczne 
go, pozbawionego arystokraty­
cznej ekstrawagancji. Ceniony 
jest też w środowisku nauko­
wym, o czym świadczą dokto 
raty honoris causa, nadane

mu przez uniwersytety: Brid- 
gepost, Lancaster i Oxford.

Objąwszy obecnie raz jesz­
cze urząd premiera Wielkiej 
Brytanii, Harold Wilson sta­
nął przed niełatwym zada­
niem podjęcia skutecznych 
działań zmierzających do 
uzdrowienia sytuacji ekonomi 
cznej kraju, w tym przede 
wszystkim zahamowania in­
flacji. Tak obiecywał wybor­
com w programie partii la- 
bourzystowskiej. Nie będzie 
to jednak łatwe, gdyż na in­
flację nie ma cudownego le­
karstwa.

Wilson może napotykać trud 
ności także przy realizacji in­
nych obietnic przedwybor­
czych. Bo na przykład zapo­
wiedziana nacjonalizacja nie­
których dziedzin gospodarki 
wywołuje sprzeciw nie tylko 
opozycji, ale i części samej 
partii labourzystowskiej.

Czas pokaże, czy zręczność i 
inne zdolności organizatorsko- 
polityczne Harolda Wilsona 
wystarczą do zrealizowania ha 
sła „Brytania zwycięży dzięki

kwartale przyszłego roku prze 
kazana zostanie głównemu 
wykonawcy — Gorzowskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowni­
ctwa Przemysłowego.

W budynku przyszłego mu­
zeum znajdą się dwie duże 
sale ekspozycyjne. W jednei 
zaprezentowane zostana doku 
menty związane z życiem Sła 
*z;ca, zbiory archeologiczna 
'-ównież te, które w okresie 
powojennym przekazane zo­
stały Muzeum Archeologicz­
nemu w Poznaniu) oraz inne 
dokumenty obrazujące prze­
szłość miasta i regionu, w dru 
"iej — okresowe wystawy pla 
styczne. Zaprojektowano tu 
również sale wykładowe, czy­
telnię, pomieszczenia dla bi­
blioteki, pracowni konserwa­
torskiej i fotograficznej oraz 
dla gabinetów naukowych. 
Dzięki temu, jak również dzię 
ki znacznemu zwiększeniu 
liczby etatów, możliwa stanie 
sie penetracja regionu oraz 
utworzenie ośrodka badań 
nad jego historią. W tym sa­
mym budvnkv znaida się po­
mieszczenia dla dwóch pil­
skich redakcji: ,.2»mi Nad- 
noteckiej” i oddziału „Gaze- 
+v Poznańskiej”.

Ponieważ planuje się rozbu­
dowę is+niejącej w pobliżu 
^zkoły Muzycznej, a w końcu 
obecnego dziesięciolecia prze­
widuje sie tu również wznie- 
o?enie głównego budvnku 
M;ejskiei Biblioteki Publicz­
nej. już dziś zarysowuje się

labourzystom”, pod 
zawołaniem stoczył 
walkę wyborczą.

którym to 
zwycięską

kształt przyszłego 
kulturalnego miasta 
wa Staszica.

ZYGMUNT
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Doskonalenie działalności

gospodarczej sił zbrojnych
Wywiad głównego kwatermistrza WP gen. dyw. M. Obiedzińskiego

Od ponad półtora roku realizuje się w gospodarce zada­
nia nakreślone w uchwalonym przez VIII Plenum KC PZPR 
programie efektywnego wykorzystania zasobów surowcowych 
i materiałowych. Wiele zrobiono również w tym zakresie w 
siłach zbrojnych. W całej gospodarce wojskowej — stwier­
dził główny kwatermistrz WP gen. dyw. Mieczysław Obie- 
dziński. Poprawa efektywności wykorzystania sprzętu i ma­
teriałów traktowana jest jako pierwszoplanowe zadanie 
służbowe, at zarazem partyjny i obywatelski obowiązek.

Przynosi to widoczne rezul­
taty materialne, pogłębia go­
spodarskie umiejętności kadry, 
żołnierzy i pracowników cy­
wilnych wojska, umacnia 
poszanowanie i właściwy 
stosunek do mienia woj­
skowego. W wyniku opty­
malizacji zapasów zmniej­
szyliśmy np. zapotrzebowanie 
materiałów w 1973 r. o ponad 
100 min zł oraz uzyskaliśmy 
oszczędności w bieżącym zuży­
ciu paliw i energii w grani­
cach kilkudziesięciu min zł.

Stosownie do decyzji rządo­
wych i ustaleń kierownictwa 
resortu Obrony Narodowej, za 
dania w tym zakresie realizu­
jemy w roku bieżącym w o 
wiele szerszym wymiarze. Za 
łożyliśmy m. in. zaoszczędzenie 
17 tys. ton produktów nafto­
wych, ponad 14 tys. ton węgla 
i koksu, 18 min kWh energii 
elektrycznej. Są to wielkości 
liczące się w bilansie paliwo­
wo-energetycznym kraju. Do­
tychczasowy pomyślny prze­
bieg realizacji zadań wskazu­
je, że założone wielkości zo­
staną w pełni osiągnięte, a na 
wet — zwłaszcza w odniesie­
niu do paliw płynnych i sta­
łych — przekroczone.

P. Tnideau w Paryżu

Poprawa stosunków 
francusko-kanadyjskich

W poniedziałek przybył do 
Paryża z 3-dniową wizytą ofi 
cjalną premier Kanady, Pierre 
Elliott Trudeau. Trudeau jest 
pierwszym szefem rządu kana 
dyjskiego, składającym w cią 
gu ostatnich 10 lat wizytę we 
Francji. Spotkanie Giscarda 
d’Estaing z Trudeau jest ozna 
ką polepszenia stosunków mię 
dzy obu państwami, które od 
pamiętnego wystąpienia gen. 
de Gaulle’a w Montrealu w 
1967 roku były napięte. Ów­
czesny prezydent Francji po­
parł wtedy ruch separatystycz 
ny w Quebecu — prowincji, 
którą w przeważającej części 
zamieszkuje ludność posługu­
jąca się językiem francuskim.

Obecnie zarówno prezydent 
Giscard d’Estaing jak i pre­
mier Trudeau opowiadają się 
za zacieśnieniem współpracy 
francusko - kanadyjskiej, na 
ktęrą tradycyjne więzy Pary­
ża z Quebekiem nie powinny 
rzucać cienia.

W czasie swojej europej­
skiej podróży Trudeau stara 
się nawiązać bliższą współpra 
cę z krajami Wspólnego Ryn­
ku. Trudeau przybywa do Pa 
ryża z Bonn, a ze stolicy Frań 
cji uda się w środę do Bruk­
seli.

Chciałbym wyraźnie jednak 
podkreślić, że oszczędności te 
nie są dokonywane z uszczer­
bkiem dla przebiegu procesu 
szkolenia oraz standardu zao­
patrywania i obsługi wojsk. 
Są natomiast rezultatem wdra 
źania bardziej racjonalnych roz 
wiązań szkoleniowych, wzmo­
żonych, codziennych rygorów 
w przestrzeganiu obowiązują­
cych norm materiałowych, le 
pszej organizacji pracy i po­
rządkowania spraw gospodar­
czych w jednostkach.

Opracowaliśmy program 
efektywnego wykorzystania za 
sobów materiałowych oraz po­
tencjału gospodarczego w na­
szych służbach na lata 1974- 
1975 obejmujący w sposób 
całokształtowy problematykę 
uruchamiania rezerw. Myślą

Paragraf i życie

Wzrost emerytur i rent 

za lata pracy w PRL
Świadczenia emerytalne 

ustala się — jak wiado­
mo — od podstawy wymia 

ru, tj. przeciętnego zarobku 
miesięcznego, faktycznie uzy­
skanego przez danego pracow­
nika. I wysokość emerytury 
bądź renty zależy w przeważa 
jącej mierze od wysokości 
tego zarobku. Ale nie tylko. 
Są przecież różne dodatki (ro­
dzinne, z tytułu inwalidztwa I 
grupy, z tytułu odznaczenia, z 
tytułu pracy naukowej i inne), 
poza tym emerytura oraz ren 
ta inwalidzka wzrastają odpo­
wiednio do liczby lat pracy w 
Polskiej Rzeczyspolitej Ludo­
wej. Nie jest to wzrost baga­
telny, bo wynosi:

A przy emeryturze — 1 
proc, podstawy jej wymiaru 
za każdy pełny rok pracy w 
PRL w okresie ponad lat 20, 
tj za 21, 22 i następne lata — 
nie więcej jednak niż za lat 10 
oraz do ukończenia wieku 65 
lat (mężczyźni) bądź 60 (ko­
biety),

A przy rencie inwalidzkiej 
— 0,5 proc, podstawy wymia­
ru (dla zaliczonych do I lub II 
grupy inwalidów) oraz 0,4 proc, 
(dla zaliczonych do III grupy 
inwalido^ za każdy pełny rok 
pracy w PRL ponad lat 5, tj. 
za 6, 7 i następne lata — nie 
więcej jednak niż za lat 20.

Na tle obliczania okresów 
pracy, decydujących o wzroś­
cie emerytury czy renty, pow- 
stają nieraz nieporozumienia. 

przewodnią programu jest sku 
pienie głównego wysiłku na 
dwóch podstawowych kierun­
kach działania. Pierwszy to 
podnoszenie efektywności wy 
korzystania zasobów materia­
łowych i potencjału gospodar­
czego, a zwłaszcza majątku 
trwałego. Drugi — umocnienie 
oddziaływania postępu nauko 
wo-technicznego, organizacyj­
nego i ekonomicznego. Pro­
gram obejmuje łącznie 142 za­
mierzenia, 72 z nich to zada­
nia problemowe. Dotyczą one 
m. in. optymalizowania wiel­
kości zapasów materiałowych, 
zagospodarowywania zapasów 
zbędnych, względnie podnad- 
normatywnych, usprawniania 
gospodarki magazynowej, roz­
woju paletyzacji i mechaniza­
cji prac przeładunkowych.

Zadania związane z podno­
szeniem efektywności wyko­
rzystania potencjału gospodar 
czegp obejmują problematykę 
racjonalnej gospodarki sprzę­
tem, modernizacji bazy techni 
czno-produkcyjnej budownic­
twa wojskowego i inne zagad 
nienia.

WITOLD SMOLAREK

Pragniemy te sprawy wyjaś­
nić. Otóż do okresu pracy w 
PRL, decydującego o wzroście 
emerytury czy renty inwalidz 
kiej, wchodzą:

A lata pracy na obszarze 
PRL;

A te lata pracy za granicą, 
które uważa się za okresy pra 
cy na terenie PRL — chodzi 
tu o pracę obywateli polskich 
w polskich przedstawiciel­
stwach i misjach za granicą 
oraz delegowanych za granicę 
do międzynarodowych instytu 
cji lub komisji (szczegółowo 
wymienia te okresy rozporzą­
dzenie opublikowane w Dz. U. 
1968 r., nr 38, poz. 271);

A okresy zatrudnienia i 
służby wojskowej za granicą 
repatriantów (na warunkach 
określonych rozporządzeniem 
opublikowanym w Dz. U. z 
1968 r., nr 38, poz. 271);

A okresy równorzędne z 
okresami zatrudnienia (np. 
okres pobierania zasiłku cho­
robowego, zawodowa służba 
wojskowa, sprawowanie man­
datu posła na Sejm PRL i in­
ne wymienione w art. 9 usta­
wy emerytalnej) oraz okresy 
zaliczalne do okresu zatrud­
nienia (np. nauka w szkole, do 
której skierował zainteresowa 
nego zakład pracy, służba woj 
skowa w czasie wojny w pol­
skich formacjach i w armiach 
sojuszniczych i szereg innych 
wymienionych w art. 10 usta­
wy emerytalnej).

Chodzi — podkreślamy — o 
okresy pracy (okresy równo­
rzędne i zaliczalne) w PRL, a 
więc liczą się tylko lata pracy 
po wojnie, ściślej zaś mówiąc 
okres od faktycznego wyzwo­
lenia danego obszaru, wchodzą 
cego w skład Państwa Polskie 
go, spod okupacji hitlerow­
skiej. Wcześniej więc zaczyna 
się liczyć ten okres ówczesne­
mu mieszkańcowi np. Chełma 
Lubelskiego niż osobie, która 
w owym czasie pracowała w 
Poznaniu lub Katowicach.

Gdy zaś chodzi o pracę za 
granicą, uwzględnia się tu 
okresy, poczynając od dnia 22 
lipca 1944 r.

Sprawom tu omówionym po 
święcone jest wyjaśnienie Ko­
mitetu Pracy i Płac z 17 sty­
cznia 1970 r. (Dz. Urz. KPiP 
nr 1, poz. 1.).

DORADCA

4x Roman Jakóbczak
Cg szanse, powinni wygrać, chyba i tym razem tra- 

dycja zostanie podtrzymana... Tak. mówiono w Po­
znaniu przed niedzielnym meczem piłkarzy Lecha z kra­
kowską Wisłą. Również i my reprezentowaliśmy umiar­
kowany optymizm, czemu daliśmy wyraz na łamach.

A jednak, wbrew stawianym na trybunach horosko­
pom, pierwszą bramkę w tym meczu zdobyli goście. Mo­
ment nieuwagi poznańskiej obrony, celny strzał Kazimie­
rza Kmiecika i piłka znalazła się w siatce Jana Karwec- 
kiego. Zdawało się, że Wisła udowodni, iż nie ma jednak 
kompleksu poznańskiego boiska. Kto wie, czy rzeczywi­
ście nie stałoby się tak, gdyby nie Roman Jakóbczak.

Rozgrywający Lecha dokonał przedwczoraj wyczynu, 
który na trwałe zapisany zostanie w annałach wielkopol­
skiego futbolu. Strzelił wszystkie cztery bramki krako­
wianom, w meczu wygranym przez kolejarzy 4:1!

Skutecznie tym osłodził gorycz porażek Ii-ligowych 
Warty i Olimpii (obydwie przegrały 0:2), koszykarek Le­
cha i Olimpii w inauguracyjnych pojedynkach 1 ligi czy 
niedzielnej przegranej piłkarzy ręcznych Grunwaldu.

Forma strzelecka Jakóbczaka musiała zaimponować. 
Dodajmy, iż wszystkie bramki były przedniej marki, pier­
wsza z rzutu wolnego z bardzo ostrego kąta, a zwłaszcza 
zaś trzecia — pokazowe.

W tym właśnie tkwi magia sportu, a futbolu w szcze­
gólności. Pięknie strzelone bramki wzbudzające zachwyt 
i wyzwalające entuzjazm publiczności, przyciągają ją na 
stadiony. Świadkami takiej gry jaką oglądaliśmy w nie­
dzielę i takiej skuteczności, jaką zademonstrował Jakób­
czak, chcielibyśmy być jak najczęściej.

Pi»atomiast wcale nie życzymy sobie postawy, jaką za- 
* prezentowali nam w niedzielę czołowi piłkarze 

kraju, członkowie drużyny srebrnych medalistów tegoro­
cznych Mistrzostw Świata: Adam Musiał i Antoni Szy­
manowski. Obrońcy krakowskiej Wisły dali przede wszy­
stkim młodzieży lekcję, jak nie należy zachowywać 
się na sportowej arenie'. Zostali ukarani przez sędziego 
żółtymi kartkami (jeden za ciągłe dyskusje i krytykowa­
nie orzeczeń arbitra, drugi za zatrzymanie rękami zawod­
nika, który miał szansę zdobyć bramkę). Naszym zda­
niem, ku przestrodze innym, powinni oni być — właśnie 
dlatego, iż są lub byli do niedawna reprezentantami kra­
ju — ukarani surowiej, odsunięciem od udziału w przy­
najmniej jednym z meczów ligowych.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

W naszym
obiektywie

Tu Meksyk!

Sukces polskich kajakarzy
Sukcesem zakończył się start polskich kajakarzy na mistrzo­

stwach świata w Meksyku. Nasi reprezentanci w Xochimilco wy­
walczyli 6 medali — 1 złoty, 2 srebrne i 3 brązowe, zajmując 5 miej­
sce za ZSRR, NRD, Węgrami i Rumunią.

W ostatnim dniu zawodów mi- 
mistrzostwo świata na dyst. 500 m 
zdobyła dwójka R. Oborski — 
G. Sledziewski. Natomiast trzecie 
miejsca wywalczyli: w jedyn­
kach kajakowych na 500 m G. 
Sledziewski, czwórka R. Oborski 
— K. Górecki — G. Kołtan — A. 
Matysiak na 10.000 m oraz sztafe­
ta k-1 4x500 m w składzie R. 
Oborski — G. Sledziewski — K. 
Górski — A. Matysiak. Czwarte 
miejsce zajęła osada kanadyjka- 
rzy J. Opara — A. Gronowicz w 
wyścigu na 500 m. 

1

WYNIKI •TABELE* WYNIKI
PIŁKA NOŻNA 

I LIGA
Górnik — Stal 1:2
Legia — ŁKS 2:0
Lech — Wisła 4:1
Śląsk — Zagłębie Sosn. 2:1
ROW Rybnik — Arka 2:0
Szombierki — Gwardia 3:0
Pogoń — Polonia 0:1
GKS Tychy — Ruch przełożony
1. Ruch 15:3 21—6
2. Lech 14:6 14—10
3. Stal 14:6 12—8
4. Wisła 12:8 13—10
5. Zagłębie 11:9 12—10
6. ROW 11:9 10—9
7. Gwardia 10:10 7—8
8. Śląsk 10:10 10—12
9. Pogoń 9:11 4—6

10. Legia 8:10 10—9
11. Górnik 8:12 14—14
12. Polonia 8:10 6—10
13. Arka 8:12 9—14
14. Szombierki 7:13 12—15
15. GKS 7:11 8-11
16. ŁKS 4:16 5—15

n LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Ar konia 0:2
Zawisza — Olimpia 2:0
Avia — Motor 1:1
Bałtyk — Polonia 1:0
Stal Stocznia — Zagłębie Włb. 1:1 
Stoczniowiec — Gwardia 1:1
Stomil — Lechia 0:2
Ursus — Widzew 1:0

1. Lechia 15:9 16—7
2. Stoczniowiec 15:9 20—12
3. Widzew 15:9 13—8
4. Zawisza 15:9 13—9
5. Bałtyk 14:10 11—10
6. Motor 14:10 9—10
7. Olimpia 13:11 15—9
8. Stomil 13:9 10—7
9. Avia 13:11 11—9

10. Zagłębie 11:13 10—11
11. Stal Stocznia 11:13 10—17
12. Gwardia 10:14 12—13
13. Ursus 10:14 8—11
14. Arkonia 9:15 7—13
15. Polonia 7:15 7—14
16. Warta 5:19 4—16

GRUPA POŁUDNIOWA
3KS Bielsko — Siarka 3:1
Wojkowice — GKS Katowice 1:1

Polacy w finale 
MŚ w siatkówce

. Po wczorajszym zwycięstwie 
Polaków nad Meksykiem 3:1 na­
sza męska reprezentacja zakwa­
lifikowała się do finału. Niestety, 
Polki przegrały z ZSRR 0:3 i 
walczyć będą w finale „B” 
o miejsca 7 — 12. A oto fi­
naliści — mężczyźni: Polska, 
NRD, CSRS, ZSRR, Japonia 
i Rumunia; kobiety: Rumunia, 
ZSRR, Japonia, Węgry, Korea 
Płd. i NRD. (t)

Metal — Radomiak 0:0
Niwka — Sparta Zabrze In
Urania — Stal St. Wola 3:2
Wisłoka — Star 1:0
Odra — Moto Jelcz 6:0
Stal Rz. — Piast 2:0

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA I

Sparta Winiary — Warta II 0:2
Prosną — Przemysław 1:2
Stal Ostrów — Włókniarz 0:0
Calisia — Tur Turek 3:2
Budowlani — Grunwald 0:0
Ostrovia — Olimpia II i;e
Zagłębie — Pogoń Skalm. 2:1

1. Włókniarz 16:4 20— 5
2. Stal Ostrów 16:4 16—5
3. Olimpia II 15:5 23—5
4. Grunwald 14:6 15—6
5. Zagłębie 13:7 19—8
6. Warta II 10:10 14—8
7. Calisia 10:10 16—4
8. Ostrovia 10:10 8—10
9. Przemysław 9:11 u—ty

10. Budowlani 8:12 9—14
11. Prosną 7:13 9—18
12. Pogoń Skalm. 5:15 6—24
13. Sparta Winiary 4:16 2—16
14. Tur Turek 3:17 7—23

GRUPA II
MZKS Rawicz — Polonia P-ń 0:2
Polonia Środa — Posnania 5:3
Dyskobolia — Kania Gostyń 2:3
Polonia Leszno — Noteć 0:0
Błękitni Wronki — Lech II 1:0
Obra Kościan — Victoria 1:3
Sparta Szamotuły—Polonia Piła 4:0

1. Polonia P-ń 17:3 20—4
2. Sparta Szamotuły 14:6 15—4
3. Victoria 13:7 20—6
4. Błękitni 12:8 10—9
5. Lech II 11:9 13—7
6. Dyskobolia 11:9 20—17
7. Kania 11:9 8—7
8. MZKS Rawicz 10:10 22—19
9. Noteć 9:11 10—16

10. Polonia Piła 9:11 10—17
11. Polonia Leszno 8:12 17—20
12. Obra Kościan 7:13 7—13
13. Polonia Środa 7:13 5—17
14. Posnania 1:13 7—32

HOKEJ NA TRAWIE 
I LIGA

Sparta Gniezno — Lech 1:0

Roman Jakóbczak - strzelec czte­
rech bramek, był głównym auto­
rem zwycięstwa Lecha nad Wi- 

slq 4:1.

Tym razem bramkarz Wisły Gonet 
ubiegł Szpakowskiego.

Inauguracja pierwszoligowych me­
czy piłkarzy ręcznych Grunwal­
du w sali widowiskowo-sportowej 
„Arena” nie wypadła najlepiej. 
Wojskowi po sobotnim zwycię­
stwie 16:12, w niedzielę przegrali 
aż 18:26. Na zdjęciu: strzela naj­
lepszy w tych spotkaniach zawod­

nik Grunwaldu Jerzy Kuleczka.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Rugby

Zwycięstwo Polonii
Po nieco słabszych występach 

rugbiści zespołu mistrza Polski po­
znańskiej Polonii pokonali w nie­
dzielę na własnym boisku groźną 
drueynę Skry Warszawa 25:13 
(9:10). Punkty dla zwycięzców uzy 
skali: Mańko 12. Olejniczak i J. 

I Michalski po 4, Horaczy 3 i Jasiń­
ski 2, dla gości: Całka 5 oraz Gó­
rzyński i Kowalik po 4. (ad)

1:2
1:0
1:0

IKS Rogowo — Warta 
Sparta Gniezno — Warta 
IKS Rogowo — Cech

1. Sparta Gniezno 16:2 9—1
2. Warta 15:3 21—7
3. Grunwald 10:4 11—5
4. LKS Rogowo 8:10 10—11
5. Sparta Wrocław 7:5 10—8
6. Stella Gniezno 6:6 13—13
7. Lech 6:10 8—10
8. Polonia Środa 6:8 6—9
9. AZS K-ce 5:9 9—14

10. Start Gniezno 4:10 8—12
11. Górnik Siem. 4:10 2—9
12. Kolejarz Sosn. 3:15 4—12

KOSZYKÓWKA
I LIGA KOBIET

Lech ~~ ŁKLS 66:75 i 57:59
AZS W-wa — Spójnia Gd.

60:52 i 63:52
AZS P-ń — Polonia W-wa

58:70 i 66:68
Znicz Pruszków — Stomil Olsztyn

61:50 i 53:54
n LIGA KOBIET

Zagłębie Konin — Slęza Wrocław 
50:38 i 53:55 

Czarni Szczecin — Odra Wrocław 
92:36 i 93:40

AZS Koszalin — AZS Gdańsk 
53:62 i 70:60

AZS Toruń — Włókniarz Pab.
40:79 i 28:75

Szprotavia — Unia Włb. 
61:55 i 53:52

II LIGA MĘŻCZYZN
WTarta — Start Łódź 77:65 i 110:59 
Stal Ostrów — AZS P-ń 

82:64 i 14:99
ŁKS — Zastał Z. Góra 

77:65 i 65:51
Astoria Bydg. — AZS Gdańsk 

68:52 i 78:66
Gwardia Wrocław — Start Gdynia 

86:85 i 84:72

PIŁKA RĘCZNA 
I LIGA MĘZCZYZN

WKS Śląsk — GKS Wybrzeże 
21:21 i 26:19 

WKS Grunwald — Stal Mielec 
16:12 i 18:26

Pogoń Zabrze — 
Grunwald Halemba 26:14 i 26:16 

Anilana Łódź — Wawel Kraków 
20:12 i 21:10

Spójnia Gdańsk — Pogoń Szczecin 
17:16 i 14:14



Komunikat
Komornik Rewiru V Sądu Powiatowego dla m. 
Poznania w Poznaniu — informuje, że w dniu 
30 października 1974 roku o godz. 10 — Parking 
na ul. Marcinkowskiego w Poznaniu — odbę­
dzie się
I LICYTACJA SAMOCHODU OSOBOWEGO 

marki FIAT 125p - 1300 cm2, 
stanowiący własność ob. Kazimierza Bogajewi­
cza, zam. w Poznaniu, Osiedle Piastowskie 
nr 76/16.

Samochód wyceniony jest przez rzeczoznawcę 
na 80.000,— złotych.

Cena wywoławcza wynosi 3/4 ceny szacun-

Maszynę Carpigniani do 
bicia śmietany — kupię. 
Oferty: 9909 — Biuro Ogło 
szeń, Lublin, Rybna 13.

2668-K2
Pelisę kupię, bardzo dob 
rym stanie, średnią figurę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43423g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax — mechaniczny kpi. 
taxi. Henryk Siejek, Po­
znań, Gostyńska 6 m. 1.
_________________ 44350g
Sprzedam dwa fotele i a- 
dapter. Tel. 674-807.

44347g

Sprzedam piec stałopalny f Fortepian Bliithner sprze-
„Żar”, ul. Wiece 14 m 2. dam. Oferty „Prasa”,

43197gJ Grunwaldzka 19 dla 43153g.
Łóżeczko metalowe z siat- Sprzedam taksometr Pol­
ką, stół prosty rozkłada- tax. Poznań, Kordeckiego 
ny oraz szafę 3-drzwiową 43.43302g
sprzedam. Poznań, ul.
Zamkowa 7 m 19. 43176g
Sprzedam futra czarne ka I 
rakułowe i z łapek kara- 1 
kulowych. Ul. Junacka 2
m. 26, po 16. 43347g
Sprzedam używane kana- 
potapczan, tapczan higie­
niczny. szafę i stół rozcią 
gany. Garbary 29 m. 10.

43159g

43. 43302g
Sprzedam futra karaku­
ły, piżmaki. Tel. 67-24-91. 

 43313g
Sprzedam maszynę do pi­
sania z długim wałkiem.
Tel. 731-38. 43333g

kowej. 6720-K1
Sprzedam walizkową ma­
szynę do pisania tel. 
320-112. 43290g

Praca 9 Nauka
Przyjmę palacza do c. o. 
oraz kobiety i mężczyzn 
do prac w ogrodnictwie. 
Luboń 3 (Żabikowo). Czer 
wonej Armii 92. 43306g

Prywatne przedsiębior­
stwo pod Poznaniem — 
przyjmie do pomocy ucz­
ciwego, samotnego renci­
stę. Szczegółowe oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43330g.

Sprzedam skóry norcze i 
szal. Ratajczaka 44 m 22.

43247g
Sprzedam nowy atrakcyj­
ny komplet meblowv. 
Oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 43237g.

Kobiety i mężczyzn do 
zbioru warzyw — zatrudni 
ogrodnictwo, Poznań. Sta

Opiekunka do 15-miesięcz 
nej dziewczynki — potrze
bna. Zgłoszenia Po-

rołęcka 165. 43349g
znań. ul. Palacza 18 m.
420 (Hotel Asystenta), po

Karoserię Warszawy M-20 
sprzedam Poznań, Wolsz- 
tyńska 19 m 3 od 16.00.

43230g
Nową Syrenę 105 korzyst­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43177g.
Kupię Fiata 126p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43,232g.

Potrzebna pomoc domowa 
na 4 godziny, przed połu­
dniem. Czerwonej Armii 
77 m. 5. Zgłoszenia od 12

godz. 17. 43433g

Kupno fil Sprzedaż

do 14. 43353g
Bony dolarowe PeKaO — 
kupię. Tel. 67-46-58. 43375g

Dnia 19 października 1974 r. zmarł nagle 
mój ukochany mąż, brat, szwagier i wujek

ANTONI WOJEWÓDZKI
lat 76

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 
bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim żalu 
żona z rodziną 

Poznań, ul. Jarochowskiego 14 m. 4.
44819g

Dnia 20 października 1974 r. zmarł, na­
maszczony Olejami św., nasz najukochań-
szy, najtroskliwszy mąż, ojciec, teść, 
dek i pradziadek, przeżywszy lat 71

dzia-

JAN MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
23 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu na 
czynie.

dnia
Gór-

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Serbska 140. 44801g

W dniu 16 października 1974 roku zmarła 
nasza długoletnia pracownica

STANISŁAWA DERA

W Zmarłej straciliśmy długoletnią, ce­
nioną pracownicę i koleżankę. ■

Pogrzeb odbył się w dniu 19 paździer­
nika 1974 r. o godzinie 12 na cmentarzu 
w Spławiu.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­
nie Zmarłej składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

w Poznaniu
7099-K1

W dniu 18 października 1974 r. po dłu­
gich cierpieniach zakończyła ziemską wę­
drówkę nasza najdroższa, niezapomniana 
mamusia, siostra, teściowa i babunia, wzór 
poświęcenia i cichego codziennego boha­
terstwa

WŁADYSŁAWA FOJUDZKA
z domu Piechocka

Wyprowadzenie drogich nam zwłok od­
będzie się dnia 22. X 1974 r. o godzinie 
11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w nieutulonym bólu 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Rutkowskiego 17. 44739g

W dniu 18 października 1974 r. zmarł

mgr WIKTOR GRAJEK 
były długoletni pracownik 

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
starszy wizytator 

Kuratorium Okręgu Szkolnego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem 10-lecia PRL, 
Odznaką Honorową Miasta Poznania, Od­
znaką Honorową Województwa Poznań­
skiego, Medalem 30-Iecia PRL i Krzyżem 
Zasługi Koreańskiej RL.

W Zmarłym oświata wielkopolska stra­
ciła zasłużonego pedagoga, organizatora 
szkolnictwa, wielkiego przyjaciela mło­
dzieży, współpracownicy zaś i nauczyciele
serdecznego kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

wyrazy głębokiego

współpra c o w n i c y
Oddziałowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa ZNP 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Poznańskiego.
Pogrzeb odbył się w dniu 21 października 

1974 r. na cmentarzu junikowskim.
7123-K1

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43263g.

Sprzedam nowy sekretar- 
sko-dyrektorski zespół apa 
ratów telefonicznych. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43232g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki (beżowy) w bar 
dzo dobrym stanie. Poz­
nań, Zbożowa 10 m 37 Wi-
nogrady. 43180g

Sprzedam wyżły: szorst- 1 
kowłosy pies, suka 10 mie 
sięcy. Zgłoszenia: Broni- i 
sław Schulz, Wielkawieś, 
poczta Buk, pow. Nowy

Sprzedam cegłę z rozbiór 
ki. Kościelna 27 m. 2. 
_________ 43321g 
Sprzedam tanio komplet 
stołowy typu „Walenty­
na”. Adres: Os. Jagielloń 
skie 51 m. 6 (Rataje) godz.

9 Lokale
Nauczycielka poszukuje 
samodzielnego pokoju — 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44537g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju, nłatne z 
góry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43257g.
Panów na pokoje przyj­
mę. Winogrady 26a. 43194g
Pilna studentka z angli­
styki szuka pokoju. Ofer 
ty „Prasa”,' Grunwaldzka 
19 dla 43191g.

Sprzedam dom wraz z za 
budowanismi gospodarczy 
mi, w tym 3 działki bu­
dowlane. lub miejsce pod 
szklarńię. Pelagia Lewan­
dowska. 64-100 Leszno —
Krzyckiego 1. 1059p

Zguby O Rośne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. TA nr 0180/72, wyda­
ne przez UP Nowy Tomyśl 
oraz dowód rejestracyiny 
nr 29-78 PX. Zdzisław 
Martyła. Łagwy, poczta 
Opalenica. 1075p

18—20. 4X331 g

Tomyśl. 43350g Samochody
Sprzedam bardzo tanio 
maszynę Singer do szy­
cia, stolik pod telewizor, 
gitarę, cytrę, maszynę do 
pisania, płaszcz damski i
męski. 
lOa m.

Chwiałkowskiego
17. 43424g

Sprzedam Skodę 1101, po 
kapitalnym remoncie, z 
częściami zapasowymi. Al 
fons Nowaczyk. Września, 
ul. Świętokrzyska 49.

1060p

Kulturalne, pracujące — 
(prawnik) małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje na rok mieszkania 
lub pokoju nieumeblowa 
nego z kuchnią i łazienka, 
ewentualnie z używalnoś­
cią. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42754g.

Zamienię M-3 na Ratajach 
na M-4 lub M-3 równórzęd 
ne na Winogradach. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43154g.
Rencistka z synem (15 lat) 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Najchet 
niej stare budownictwo, 
d-^lnica Jeżyce. Stare 
Miasto. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43157g.

Płaszcz damski (miś po­
pielaty). różne rzeczy — 
sprzedam. Krause, Lodo-
wa 18 m. 12. 43314g
Sprzedam spacerówkę oraz 
przyczepę do samochodu 
osobowego. Gnieźnień­
ska 44. 43198g

Sprzedam Nysę typ 59 po 
kapitalnym remoncie. Ma 
rian Jaśkowiak, Kościan, 
ul. 1 Maja 37 tel. 416.

43274g
Sprzedam Fiata 850. 1969 r.
tel. 615-74, 43130g

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji pod-

Dnia 18 października 1974 roku zmarł w 
wieku lat 74

JAN PRZYBYLSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 paździer­
nika 1974 r. o godz. 14.15 na cmentarzu 
Junikowo,

o czym zawiadamia 
grono strapionych przyjaciół

44766g

Dnia 21 października 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 64 nasz drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

LEON BIENERT
więzień obozów koncentracyjnych

Odprowadzenie zwłok na wieczny spo­
czynek odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 13 z kaplicy kościoła w Rogalinie 
na cmentarz parafialny w Rogąlinku.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Rogalin, Poznań. 44770g

Dnia 19 października 1974 r. zmarł w 
wieku lat 75 mój najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek

ppor. JAN LISIAK
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow-
stańczym, Krzyżem 
Odrodzenia Polski, 
Miasta Poznania.

Kawalerskim Orderu
Honorową Odznaką

wozi przeniesiono do
Przeźmierowa, Szosa Po­
znańska 2, przedłużenie 
ul. Dąbrowskiego. 42285g

«!

Pogrzeb odbędzie się dnia
dizinie 10.30 na Górczynie.

Pogrążona 
żona z

22 bm. o go-

w smutku
rodziną

' Poznań, Langiewicza 19 m. 2. 44761g

X Dnia 19 października 1974 roku zmarł
FRANCISZEK KURBEL

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia 
rodzina

44758g

tW dniu 19 października 1974 r. zmarł 
przeżywszy lat 62 mój najukochańszy 
mąż, teść i dziadek, śp.

WACŁAW PLUTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej w Stę­
szewie.

W smutku pogrążona
rodzina

Stęszew, Trzebawska 2. 44779g

tDnia 18 października 1974 roku zasnęła 
w Bogu

EMILIA DIERING
Pogrzeb odbędzie

22 bm. o godz. 14 na
się we wtorek, dnia 
cmentarzu Miłostowo.

Rodzina
44685g 1

BI

X Dnia 18 października 1974 r. odeszła 
’ od nas na zawsze nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza żona, mamusia, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 62, śp.

MARIA ADAMCZAK
z domu Mąderek

Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godzinie 
10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Marcelińska 81c m. 5, 
dawniej Knapowskiego 15 m. 10. 44741g

Zamienię mieszkanie M-3 
dwupokojowe, parter, kwa 
terunkowe — na większe. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43128g..

Kawalerkę spółdzielcza 
własnościową kupię. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43292g.
Małżeństwo emeryci doszu 
kują pokoju pustego z 
k”chnią ewentualnie z użv 
waniem kuchni. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43291g.

X Dnia 19 października 1974 r. zmarła, 
’ opatrzona Sakramentami św., po cięż­
kich i długich cierpieniach, nasza droga , 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

MARIANNA KSIĄSZKIEWICZ
z domu Schwanke

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Czerwonej Armii 38 m. 11. 44775g

•Ł Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 20 października 1974 r. odeszła 
od nas na zawsze nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza mamusia, teściowa i bab­
cia

MARIA MODELSKA
z domu Knast

Pogrzeb 'odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 14 'na cmentarzu w Kleczewie.

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć i wnuki 

44751g

Dnia 19 października 1974 r. zmarł w 
wieku 75 lat nasz drogi brat i wujek

STEFAN DREWNIK
powstaniec wielkopolski, 

ociemniały inwalida wojenny, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

44753g

X Dnia 19 października 1974 r. zmarł po 
’ ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 70, śp.

SEWERYN PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 41. 44752g

tDnia 20 października 1974 r. zmarł nasz 
najdroższy mąż, ojciec i brat, przeżyw­
szy lat 82, śp.

STEFAN DUNAJSKI
długoletni sędzia, notariusz 

i radca prawny
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie, 
o czym zawiadamia w smutku 

pogrążona
rodzina

44743g

X Dnia 19 października 1974 r. po ciężkich 
• cierpieniach zmarła nasza najuko­
chańsza matka

HELENA z LISZKOWSKICH
ZDZISŁAWOWA DROSTE

urodzo-na w Miedzianowie.
Na zawsze pozostanie w naszych sercach 

i pamięci.
Córki, 
zięć, 

Pogrzeb odbędzie

synowie, synowe,
wnuki rodzina
się w środę, dnia

23 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

44861g

© Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 3 ha. ładnie położo­
ne. zabudowaniami, nada­
jące sie na ogrodnictwo, 
lub hodowlę. Reflektuję 
na mieszkanie wyłączone 
pokój z kuchnią, w okoli­
cach Poznania. Adres — 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 43061g.
Kunie około 1 ha ziemi w 
okolicy Poznania (do 15 
km). Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43123g.

Zgubiono legitym. służbo 
wą. wystawioną przez Za 
kład Energetyczny Po­
znań - Teren. Rejon Wol 
sz*yn. Henryk Michalik —
Wolsztyn. 1079p

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie do 5 dni. 
wykonuje przeźrocza bar 
wne. czarno-białe do ce­
lów naukowych. Jan Ko- 
łecki. Zakład Fotograficz 
ny. Ratajczaka 26 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

43795?

Malowanie mieszkań, dom 
ków jednorodzinnych — 

' poleca koncesjonowany 
[warsztat. Telefon 67-96-01 

godz. 6.30—8.30 oraz po 17
')700g

Gotuje na y/szelkte uro­
czystości. Również zgło­
szenia na późniejsze ter­
miny. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43063g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 października 1974 r. zakończyła 
swój pracowity i pełen poświęcenia żywot 

nasza ukochana, najdroższa, nigdy nieza-r 
pomniana żona, matka, teściowa, babcia, 
córka, siostra i bratowa, śp.

ROZALIA ALBRECHT 
z domu Frąckowiak 
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 102 m. 8.
44773g

X Dnia 18 października 1974 r. zakończył 
* swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot w wieku 61 lat mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.

STEFAN BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 23. X 1974 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną
Ul. Czechosłowacka 39. 44746g

X Dnia 20 października 1974 r. po długich, 
• ciężkich cierpieniach odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz drogi ta­
tuś, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SKORASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej - Miło­
stowo.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie z żonami i dziećmi

Poznań, Bnińska 28. 44772g

tDnia 19 października 1974 r. odeszła 
od nas, namaszczona Olejami św., ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 81

APOLONIA MENDERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążana 
rodzina

44759g

tDnia 19 października 1974 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 

48 mój najdroższy mąż, syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

CZESŁAW DRZEWIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, św. Wawrzyńca 23 m. 4.

44740g

W dniu 18 października 1974 r. zmarła

I e k. - d e n t.
BARBARA RUDZIŃSKA

długoletni asystent
Instytutu Stomatologii AM w Poznaniu.

Najserdeczniejsze wyrazy współczucia
Rodzinie — składają

koleżanki i koledzy — pracownicy 
Instytutu Stomatologii AM.

44693g
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Poradnia dla kierowców
lii ESTRADA

Ł TEATRY 1

OPERA _  g. 19 „Moniuszko”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu’’.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 19 „Tygrysek”.

I KINA ]
KDF MUZA — g. 14, 16. 18 „Szep 

ty i krzyki” (szwedz. 18 1.). g. 20 
DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 
20 „Osobliwa miłość” (wł. 15 1.).

APOLLO — g. 10.30, 13.45, 17, 
20.15 „Potop” cz. I (poi. b. o.).

BAŁTYK — g. 9.45. 13. 16.15.
19.30 „Potop” cz. I (poi. b.o.).

GONG — g. 10. 12 „Mój kochany 
Robinson” (NRD 15 1.). g. 16. 18. 20 
„Jego wysokość towarzysz książę” 
(NRD 15 1.).

GRUNWALD — g. 19.30 „Y-17” 
(bułg. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18. 
20 „Skąpani w ogniu” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Mono­
log” (radź. 15 1.).

MALTA — g. 16.30. 19 „Zamro­
żone błyskawice” (NRD 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Siódmy rok miłości” (NRD 
15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Atak we 

mgle” (NRD 15 1.).
PANCERNIAK — g. 17. 19.30

„Kasztany miłości” (wł. 15 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12. 14, 16. 18, 20 

„Wspaniały interes” (fr. 15 1.). 
(NRD b. o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
17. 19.30 „Wódz Indian Tecumseh”

SCALA — g. 16. 18, 20 „Syn Go- 
dziUi” (jap. b. o.).

TĘCZA’— g. 17. 19 „Morderstwo 
w poniedziałek” (NRD 15 1.).

WARTA — g. 10. 12$.,Trzy orzesz 
ki dla kopciuszka” (czes.-NRD 
b. o.), g. 14. 16. 18 „Pygmalion 
XII” (NRD 15 1.), g. 20 „Wielka 
miłość” (fr. b. o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10.30. 13.30 „Potop” 
cz. II (poi, b. o.), g. 16.30, 19.30 s. 
zamkn.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Haiti 
— wyspą przeklęta” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTYKON — g. 13—18 

„Windsor — miasteczko zamków”.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbarv 
17: chirurgia dziecięca — ul. Kry­
siewicza 7; laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przvbvszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wv 
padki uliczne, te! 999: nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66 Tnf. lekarska 637-35

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul Grunwaldzka 248 tel 672-414 
— s 9—21 (w nocv nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
’40/142. Głogowska 107/109 Główna 
53 Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12 Kórnicka 24 Słowiańska Sta 
klocka 18.

Czynna cała dobę: al. Marcln- 
''"'wskiego 11

I * RABBO 1

Automobilklub Wielkopol­
ski prowadzi od pewne­
go czasu poradnię dla 

kierowców. W każdy piątek 
od godz. 17 do 19 w lokalu 
klubu przy ul. Mielżyńskiego 
16 oraz telefonicznie pod nu­
merem 552-55 można uzyskać 
informacje z zakresu przepi­
sów ruchu drogowego i ich 
interpretacji, problemów tech 
nicznych. związanych ' z eks-

Koncert uczniów XI LO 
„Z Polską rośniemy”
Po raz dwudziesty odbyła 

się w sali Wielkiej Pałacu Kul 
tury barwna impreza artysty­
czna z cyklu „Młodzież szkol­
na społeczeństwu Poznania”. 
Imprezom tym patronują Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego i Pałac Kultury.

Wczoraj z pięknym koncer­
tem pt. „Z Polską rośniemy” 
wystąpili dwukrotnie ucznio­
wie XI Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Georgi Dimitrowa 
w Poznaniu. Prezentacja talen 
tów i możliwości artystycznych 
młodzieży oraz okolicznościowa 
wystawa obrazująca historię i 
codzienne życie szkoły, przy­
padły na okres dla „Jedenast­
ki” szczególny — na jubileusz 
10-lecia istnienia tego Liceum. 
Nie zabrakło w tym słowno — 
muzyczno — taneczno — fil­
mowym widowisku biało-czer­
wonych akcentów i barw lu­
dowej Bułgarii.

Wykonawcy koncertu zyska­
li sympatię i uznanie widzów.

(kos)

ploatacją samochodu. Prowa­
dzone jest również poradni­
ctwo prawne. "

Grupa działaczy Automobil­
klubu Wielkopolskiego odpo­
wiada co tydzień na kilkadzie 
siąt pytań, których zakres 
jest bardzo różnorodny. Na 
przykład w ostatnim czasie pa 
dały pytania, jak i kto może 
obniżyć normę fabryczną zuży 
cia paliwa, gdzie można na­
prawić samochód nietypowej 
marki. Bardzo wiele osób zgła 
sza informacje o nieprawidło­
wo ich zdaniem ustawionych 
znakach drogowych czy też 
dziurach w jezdni itp. Zdarza 
ją się również pytania, doty­
czące spraw tak oczywistych 
jak na przykład czy można 
parkować w miejscu, gdzie 
ustawiony jest znak zakazują 
cy... parkowania. W sumie jed 
nak inicjatywa działaczy AW 
spełnia swoje zadanie i dowio 
dła, że wśród kierowców jest I 
sporo ludzi, którzy mają wie- | 
le problemów do rozwiązania, | 
a nie bardzo wiedzą, gdzie się 
mogą z tym zwrócić. Mogliś­
my się o tym przekonać zre­
sztą sami, kiedy przed kilko­
ma miesiącami „Głos” wraz z 
Automobilklubem Wielkonol- 
skim, prowadził przez kilka 
tygodni taką właśnie porad­
nię dla kierowców.

Jak zapewnili nas przedsta­
wiciele AW nie ma pytań bez 
odpowiedzi, ale ponieważ pra 
cują oni społecznie, proszą o 
zadawani? pytań wyłącznie 
przez telefon lub osobiście. 
Nie mają, niestety, technicz­
nych możliwości, odpowiada­
nia na listy, (s)

Bawiliśmy się razem

Ze tak było istotnie, przytak­
ną chyba zgodnie widzo­
wie obydwu koncertów za 

tytułowanych „Bawmy się ra­
zem”, przedstawionych w Pozna­
niu (w minioną sobotę i niedzie­
lę) przez ekipę estradowców z 
kraju naszych zachodnich sąsia­
dów, w ramach trwających obec­
nie „Dni Sztuki Rozrywkowej NRD 
w Polsce". A jeśli nawet wśród
publiczności znalazły się osoby, 
którym podobało się nie wszy­
stko, to nie zaprzeczą one, iż w 
dwugodzinnym programie były 
fragmenty sympatyczne dla każ-
dego. Całość nosiła bowiem ce­
chy cocktailu (przez dobrego fa­
chowca przyrządzonego) piosen­
karsko - muzyczno - tanecznego; 
słowem „dla każdego coś miłe­
go” w bardzo dobrym wykonaniu. 
Impreza przypominała pod każ­
dym względem tak łubiane pro­
gramy berlińskiego Friedrichstadt 
palast, transmitowane od czasu 
do czasu przez rodzimą TV.

Nie zabrakło więc gwiazdy wie 
czoru — rolę ową spełnił znakomi 
cie piosenkarz Michael Hansem 
Artysta zwracający uwagę kultu­
rą wykonawczą, eleganckim i bez

Prztyczek

Ostatnia 
kosmetyka

pośrednim sposobem bycia, że nie 
wspomnę już o takich walorach 
jak piękny, o szerokiej skali, glos 
czy niemal wzorowa dykcja. Miej 
sce drugie przyznaję, używając 
terminologii sportowej, Reginie 
Thoss — wokalistce dysponującej 
wspaniałymi warunkami głosowy­
mi. Nie sposób też odmówić du­
żego talentu dwojgu najmłodszym 
solistom: Peterowi Albertowi r Mo
nice Hertz. Usłyszymy o nich za­
pewne nie jeden jeszcze raz! Spo 
ry aplauz zyskały u widowni rów 
nież trzy śpiewające oraz tańczą 
ce u boku Hansena dziewczęta z

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobrv. 
k'°rowco: 7.40 Tak+v i minuty; 
8 05 U nrz^i-mół: 8 10 MeL na- 
r-vch nrzvjaciół; R.35 Olsztyński 
konc. rezrywk.: 9.05 Ut”’orv na in 
strumentv; 9.30 Fadio Praga pre­
zentuje...; 9.45 Pvtmv, barwy i na 
stroje; 10 08 Tańce klasyków: 10 30 
..Dwunastu” — fragm. now.: 10 40 
.Tro-he jazzu, trochę b"ani”: 11 
Mozaika nnlskich melod:i• 11.18 
Nin tylko d’a kierowców: 1125 Co 
słvchaó w świecie: 11.30 Konc. 
rr^ed helr>aip.m: 12.25 Komnozvtor 
skie duety: 13 ..Hei. zagrnicle mi 
Dirtoka”: ’3.30 Kompozvtorski«
d«etv; 14 Ze świata nauki: 14.05 
nieśni i tańce kraińw znad Morza 

■”A»no"r>pgo: 14.30 Sport to zdro- 
wio: 14.35 „Z kompozvtorskiej teki 
Retora Voung’a”: 15.05 Listv z Pol 
«ki; 15.10 „Autografy wielkich 
kompozytorów — Robert Schu­
mann”; 15.35 „Od Aznayourą do 
Julien Clerca”: 16.10 Propozycje 
do „LiStv Przebojów”: 16.30 Aktu 
alności kulturalne: 16.35 Mel. z 
Kraju Rad: 17 Radiokurier: 17.30 
..Rytmoston”; 17.40 „Piosenki zza 
Pirenejów”; 18 Muz. i Aktualn,; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Non ston przebojów: 19.15 
Gwiazdy światowych estrad; 19.45 
Klient nasz partner; 20 NURT 
„Teoria klas i płaszczyzny walki 
klasowej”; 20.20 Intcrs^rwis; 21 
Sztuka żywienia: 21.15 Forte, ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
22.15 „Przypominamy piosenki 
Starszych Panów”; 22 30 Magda 
Umer przedstawia...; 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 „Jam 
Session”; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Program nocny z 
Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. 10. 
12.05: 15, '6. 18.30, 19. 22. 23. 24. 1. 
2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl: 8.35 Public, ekonom.; 
8.55 Muzyka spod strzechy — dudy 
wielkopolskie: 9 „Wyrok Zeusa” 
— nowel?; S. .0 Canzona — a moll; 
9.30 Śpiewała „Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe”; 9.40 „Poszuki­
wania trwają” dla przedszkoli

ODPOWIADAMY
Jan Frąckowiak — Mamy wy­

jaśnienie na Pana list; prosimy o 
podanie dokładnego adresu z po­
wołaniem się na numer korespon 
dencji. (2941)

B. Walkowiak — Na pogrzeb 
teściowej przysługuje 1 dzień wolj 
ny. (3043)

B. R. ul. Kochanowskiego — Ra 
dzimy zwrócić się do Sp. Pracy 
„Oświata” ul. Klasztorna 2, która 
prowadzi kursy Kreśleń Technicz 
nych (budowlanych) dla absolwen 
tów liceów ogólnokształcących.

(2905)
Inż. Ignacy K. — Radzimy pofa­

tygować się na ul. Podolańską, mo 
że tam otrzyma Pan małą ilość ce 
mentu. (2632)

Wiesława Szczepańska, „Osiedle 
Przyjaźni” — Prosimy o dokładne 
podanie adresu, gdyż list, który 
wysłaliśmy do Pani wrócił do re­
dakcji. (2823)

M. P. ul. Polna — Prawo do 
spadku po zmarłym ojcu, we Frań 
cji ustala sąd francuski, według 
obowiązujących tam przepisów. 
Radzimy zwrócić się do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych w War 
szawie. Wydział Spadkowy, Depar 
tament Konsularny, (2748)

Beata Jer. — Butelki po mleku 
i oleju dadzą się łatwo umyć, je­
żeli do środka wrzuci Pani sporo 
strzępków gazety, zaleje je gorą­
cą wodą i mocno potrząśnie butel 
ką. Zabieg — jeżeli butelki są bar 
dzo brudne — powtórzyć trzeba 
kilka razy. (2661)

Ułatwienie nie tylko 
dla sekretarek

Pragnąc spopularyzować i 
ułatwić używanie numerów 
kodowych przy wysyłaniu 
pism służbowych, Poczta roz­
prowadza wśród urzędów, in­
stytucji itp. specjalnie wyda­
ne na kartonowym papierze 
notatniki z rubrykami do wpi 
sania numerów kodowych, 
adresów i telefonów instytu­
cji, z którymi się często ko­
responduje. Na jednym karto 
niku można odnotować około 
50 adresów.

Tęgo typu notatnik na biur 
ku sekretarki lub maszynistki 
adresującej koperty, powinien 
przyczynić się do powszech­
niejszego aniżeli dotąd opatry 
wania w numery kodowe prze 
syłek, kierowanych na pocztę 
przez urzędy i instytucje. Naj 
rzadziej bowiem, jak się oka­
zuje, bywa w nie zaopatrywa 
na korespondencja służbowa.

Sekcja Ekspedycji i Dorę­
czeń poznańskiej Dyrekcji 
Okręgowej Poczty i Telekomu 
nikacji otrzymała do rozpro­
wadzenia 120 000 tych prak- 
Ncznych, bo nie zmuszających 
do szukania potrzebnego nu­
meru w grubej książce kodo- 
wej, notatników. (zk)

10 procent 
na wywąchanie? 
A erozole — to bez- 

sprzecznie praktyczna 
forma dla różnego to 

dzaju płynów toaletowych. 
Nie ulatniają się, ani nie wy 
cieką ją z nich zapachowe 
poematy, nie grozi też stłu­
czenie, jak przy szklanym 
flakonie. Bardzo lubię pod­
czas pobytu w sklepach kos 
metyczno-drogeryjnych pa­
trzeć, jak łatwe w użyciu 
są te aerozole w paluszkach 
ekspedientek, gdy klientka 
zapytuje o zapach. Momen­
cik — psss — i już w całym 
sklepowym pomieszczeniu 
dominuje ten właśnie, uwol 
niony paluszkiem sprzedaw 
czyni z aerozolowego opako 
wania. Nie odpowiada za­
pach? To może ten? Ruch 
ręką do półki, nacisk, pess 
i już mamy w powietrzu 
inną woń. Po którejś pró­
bie klientka decyduje się, 
kupuje i wróciwszy do do­
mu z oburzeniem stwierdza, 
że aerozol nie jest pełen. 
Nic dziwnego. Przecież z 
pewnością nie była pierw­
szą klientką, której demon­
strowano w taki sposób za­
pach... *

Wytwórnie perfum, wód 
kwiatowych i płynnych kos 
metyków w zamierzchłych 
czasach dostarczały skle­
pom próbki reklamowe, siu 
żące właśnie do demonstro­
wania klientom gamy zapa 
chów, bez uszczuplania za­
wartości flakonów, przezna 
czonych do sprzedaży. War 
to by chyba wrócić do sta­
rych, dobrych handlowych 
zwyczajów? (zk)

zespołu „Die Nancies”. Wyjątko 
wq wszechstronność zademonśtro 
wał „Sextet Berliński”, akompa­
niujący wszystkim artystom.

Program prowadziła sympatycz 
nie — w ?rozumiałym języku pol­
skim jedna z członkiń „Die Nan­
cies”, która bezbłędnie potrafiła 
stworzyć atmosferę wspólnej za­
bawy. W sumie koncert stanowił 
dobrą wizytówkę sztuki rozrywko­
wej NRD, znanej przecie z wyso­
kiego poziomu. Była to impreza 
interesująca, będąca zarazem 
kolejnym ogniwem coraz prężniej 
rozwijającej się współpracy kultu 
ralnej obydwu naszych państw. 
Godzi się tu przypomnieć, iż „Dni 
Polskiej Sztuki Rozrywkowej w 
NRD" odbywały się u naszych są­
siadów przed miesiącem.

W. N.

W Pałacu Kultury

Spotkania i filmem 
również dla dzieci

Już niedługo, bo od począt-. 
ku listopada chłopcy i dziew­
częta w wieku od 6 do 8 lat 
będą mieli okazję bliższego za 
poznania się z tajnikami kina 
i filmu. Z myślą o najmłod­
szych w poznańskim Pałacu 
Kultury utworzono pierwszy 
w Wielkopolsce i jeden z nie 
licznych w kraju Dziecięcy 
Klub Filmowy. W oparciu o 
specjalnie przygotowany pro­
gram i zestaw filmów — na 
dwukrotnych w ciągu tygod­
nia spotkaniach 30-osobowa 
grupa dzieci będzie mogła za­
poznać się z podstawowymi 
wiadomościami z zakresu X 
Muzy.

Natomiast dorośli, posiada­
cze kamer filmowych 8 i 16 
mm mogą zapisać się na trzy 
miesięczny kurs filmu amator 
skiego. Zapisy chętnych do o- 
bu tych grup przyjmuje pała­
cowy Dział Filmu i Fotografii.

Również w Pałacu z^lasżać się 
mogą amatorzy innego typu dzia 
łalności artystycznej — chodzi o 
zapisy kandydatów do sekcji ’ Ba­
letowej i Chóralnej Zespołu Pieś­
ni i Tańca „Wielkopolska”. Zgło­
szenia osób, w wieku 17 do 25 
lat przyjmowane są w pokoju 51. 
Podania wraz ze zdjęciem i zgo­
dą zakładu pracy, szkoły lub 
uczelni przyjmowane będą do 26 
października. (len)
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słuch.; 10 Książki, które na was 
czekają: 10.30 Muz. sceniczna Grie­
ga i Sibeliusa; 11 Dla kl. III lic. 
(jęz. polski) „Słowo — muzyka — 
obraz”; 11.35 „Rodzinny tor prze­
szkód”; 11.40 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.45 Mel. z San­
domierskiego; 13 Literatura na 
świecie — „Bajeczny monolog” — 
opow.: 13.20 Jazz; 13.35 „Mój de­
biut literacki” — mówi Andrzej 
Kuśniewićz; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Austria; 14 Wie 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14.35 T. Wroński gra 
utwory skrzypcowe Paganiniego i 
Szymanowskiego; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Aaron 
Copland: Sekstet na klarnet, forte 
pian i kwartet smyczkowy; 16 Wy 
poczynek i turystyka; 17.25 Aud. 
społeczna; 17.35 Litwory na gitarę 
klasyczną; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
18 05 Poznań muzyka malowany: 
18.30 „Architektura a środowisko”; 
19 Utwóry fortenianowe F. Liszta; 
19.15 Jeżyk angielski; 19.30 Trans­
misja uroczystego Koncertu że Stu 
dia Koncertowego Państw. Domu 
Radia i Nagrań w Moskwie: 20.45 
Reportaż literacki pt. „W Jagwi- 
łach kwitną tulipany” (w przer­
wie koncertu); 20.55 D.c. konc.; 
22.10 „Radio — Szkole” audycja 
dla nauczycieli; 22.25 Radiowy ty­
godnik kulturalny; 23.05 „Panora­
ma współczesnych kompozytorów 
łódzkich”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Mozart: Koncert B-dur 
na fagot i orkiestrę.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Muzyczny seans filmowy; 9 „Noc 
amerykańska” — 7 ode. pow.; 9.10 
Dyskoteka w Budapeszcie; 9.30 
Nasz rok 74; 9,45 S. Prokofiew: 
Suita scytyjska op. 2 wg baletu 
„Ałła i Łoiły”; 10.10 Nowa płyta

Łucji Prus; 10.30 Ekspresem przez 
świat; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 „Kronika wypad­
ków miłosnych” — ode. 27 pow.; 
11.50 Pocztówka dźwiękowa z Pa­
ryża; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
warszawsko-mazowieckiej antenie; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 „1:1” — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki: 15.45 Tele­
gramy muzyczne ze świata; 16.15 
„Suita szwajcarska” OIivera Nel­
sona; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Noc 
amerykańska” — 8 ode. pow.: 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Panora­
ma na tle biografii; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przebój za przebojem; 
19.15 Książką tygodnia — Bonis 
Vian: „Jesień w Pekinie”; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Między No­
wym Jorkiem a Genewa: 20.10 Kro 
niki włoskie; 20.40 Język niemiec­
ki; 20.55 Musica Antigua Polonica; 
21.25 Śpiewa Sarah Vaughan; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki; 21.50 
Opera K. Pendereckiego „Diabły 
z Loudun”; 22.08 Śpiewa — Geor- 
ges Moustaki; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Czarny generał”; 22.45 Wier 
sze śpiewane K. I. Gałczyńskiego; 
23 Karnawał dziadowski; 23.05 Po 
wracający temat „Watermelon 
Man”; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Claude Francois.

( TE ŁE WID A 1
PROGRAM I: 6.30 TTR — Ma­

tematyka 1. 60 — Analityczna in­
terpretacja prostej na płaszczyź­
nie; 7 --- TTR — Mechanizacja roi 
nictwa 1. 30 — Mechanizacja sadze 
nia ziemniaków (pjwt. — Poznań): 
10.15 — „Dziewczyna i gołę­
bie” — film prod. TVP; 
11.05 — Dla szkół — Język polski 
kl. III lic. S. Wyspiański — „We-

sele”; cz. II; 12 Dla szkól — Język 
polski kl. IV lic. Jerzy Szaniaw­
ski — Dwa teatry; 12.55 — Dla 
szkół — Rodzika współczesna kl. 
lic. „Koleżeństwo, przyjaźń, mi­
łość”; 13.45 — TTR — Fizyka I. 5 
Siła i ruch: 14.30 — TTR — Bota­
nika 1. 21 Ekologia roślin — Feno 
logia; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci „Dzień dobry 
Dar” — film prod. radź.; 17 — W 
pracowni grafika — film prod. 
CSRS (kolor); 17.25 — Studio TV 
Młodych; 18.05 — Zespól Pieśni i 
Tańca „Pendik Halkevi” — z 
Istambułu (kolor); 18.15 Nauczy­
ciel się uczy (lok.); 18.35 —, „Taaa- 
ka ryba” — próg, public. (kolor): 
18.55 — W wolną sobotę — rep. 
film, (kol.); 19.05 — Przypomina­
my. radzimy; 19.10 — Reklama; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.35 — „Dziewczyna i go­
łębie” — film TVP; 21.25 — Wiado 
mości sportowe oraz Kronika Mi­
strzostw świata w gimnastyce 
sportowej; 21.55 — Interstudio — 
Magazyn krajów socjalistycznych 
(kolor); 22.35 — „Jak za dawnych 
lat” recital Sławy Przybylskiej; 
23 — Dziennik (kolor);

PROGRAM II; 16 — Transm. z 
Mistrzostw Świata w gimnastyce 
sportowej — ćwiczenia mężczyzn 
(kolor); 17.25 — Język angielski: 
17.55 — Dla młodych widzów — 
Tylko dla zastępowych; 18.25 — 
Teatr TV — Adam Mickiewicz — 
„Pan Tadeusz” Księga XII — „Ko 
chajmy się”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.35 — Magazyn 
studencki: 21.05 — Zapraszamy na 
wtorek — I. Santor ode. XII; 21,10 
— 24 godziny (koloT); 21.25 — Wie­
dza i film — w programie filmy: 
1. „Wiatraki” 2. „Hej bystra wo­
da”; 22.10 — Przez muzyczne 
XXX-Iecie — K. Penderecki; 22.55 
— Język niemiecki.

XII Międzynarodowa Wystawa 
Psów Rasowych w Poznaniu 
zgromadziła wiele, częstokroć 
niepowtarzalnych, okazów 
psiej piękności. Na zdjęciu - 
jeszcze tylko ostatnia kosme­

tyka.
Fot. — K. Przychodzki

Sprawa nader pilna
Niczym rów przeciwczołgj- 

wy prezentuje się wykop w 
poprzek ul. Grunwaldzkiej 
przy skrzyżowaniu z ulicami: 
Bułgarską i Jugosłowiańską. 
Praco-wnicy przedsiębiorstwa 
„Gazobudowa” przeciągną tam 
tędy dwa gazociągi. Chcą skoń 
czyć tę robotę jak najwcześ­
niej.

Wczoraj, w błotnistym wy­
kopie, pracowało łopatami kil 
ku ludzi. Warunki atmosfery­
czne nie sprzyjają tego rodza­
ju pracom, a na domiar złe­
go, jak nas poinformował kie­
rownik grupy robót Tadeusz 
Dotyrało, nie przybył w nie­
dzielę oczekiwany na placu 
budowy transport szyn do 
wzmocnienia torów tramwaj o 
wych, pod którymi również 
trzeba „rozryć” ziemię. Urwa­
ło się koło u ciężarówki wio­
zącej wspomniane szyny; do­
piero w poniedziałek udało 
się „zorganizować” inny sa­
mochód oraz dźwig , który na 
szosie pod Gądkami przełado­
wał szyny.

„Gazobudowa” mimo nie­
sprzyjających okoliczności p o 
winna jednak zasypać dziu­
rę w jezdni ul. Grunwaldz­
kiej na parę dni przed 1 listo 
pada. Obecnie ruch kołowy na 
skrzyżowaniu ulic: Grunwaldz 
kiej i Bułgarskiej — Jugosło­
wiańskiej mocno się skompli­
kował. Jedna jezdnia Grun­
waldzkiej (ta w stronę mia­
sta) jest zamknięta, a prawie 
wszystkie pojazdy muszą krzy 
żować się z torami tramwaje 
wymi. Ruch w tym miejscu, 
zarówno samochodów jak i 
tramwajów, jest spory. A co 
będzie w Dniu Zmarłych — 
gdy do cmentarza w Juniko- 
wie skierują się tysiące poz­
naniaków i setki samochodów 
— jeżeli pracownicy „Gazobu 
dowy” nie uporają się z robo 
tą? Mimo ich szczerych chęci 
może do takiej sytuacji dojść, 
o ile nie zostaną w porę zmo 
bilizowane dodatkowe siły.

(tt)

Losowanie „Fiatów 126p“
22 i 23 bm. w sali nr 17 Izby 

Rzemieślniczej w Poznaniu, od­
będzie sie publiczne losowanie 
uprawnień do nabycia samocho­
dów „Polski Fiat 126p” z produk­
cji 1975 r. Początek losowania o 
godz. 9.

• Na Osiedlu Raszyn wśród zie­
lonych krzewów i róż na parkin­
gu przy ul. Pogodnej 86 (wjazd 
od ulicy Kaszyńskiej) stoi samo­
chodowy wrak, brudny rozlatu­
jący się, bez świateł, silnika i ta­
blicy rejestracyjnej.

• U lokatorki w domu przy ul. 
Łozowej 90 a m 10 w łazience 
przecieka woda z sufitu. Najpierw 
od czasu do czasu kapało, obec­
nie woda leje się regularnió. In­
terwencje lokatorki w administra 
cji nie pomagają.

• Pan Henryk B., 18 lipca br. 
iddał do naprawy (SORiT przy 
ul. Czerwonej Armii 30) radiood­
biornik produkcji radzieckiej. Ter 
min odbioru wyznaczono na 26 
lipca br. (nr kwitu 538909); minęły 
już dwa miesiące, a radio jesz­
cze nie naprawione.

Uprawnienia powyższe rozloso­
wane zostaną wśród posiadaczy 
książeczek oszczędnościowych z 
Poznania i powiatu poznańskiego, 
na które wniesione zostały przed­
płaty na nabycie samochodów w 
roku 1977. W losowaniu uczestni­
czyć będą książeczki oszczędnościo 
we z przedpłatami wniesionymi 
jednorazowo w całości, względnie 
uzupełnionymi do 30 września br. 
do wysokości pokrywającej cene 
samochodu, pomniejszoną o należ­
ne odsetki.

Przedmiotem losowania będą 484 
uprawnienia. Ogółem we wszyst­
kich oddziałach PKO. w dniach od 
18 do 23 października br. rozloso­
wanych zostanie 9.000 uprawnień 
do nabycia samochodów z produk 
cji 1975 r. (na)

Wyróżnienia
opiekunów SKO
Niedawny Dzień Naucżyciela 

| był również okazją do wyróżnie- 
i nia pedagogów, opiekujących się 

szkolnymi kasami oszczędności.
Srebrną Odznaką SKO, przyzna­

ną przez naczelnego dyrektora 
PKO, odznaczona została Krysty­
na Rogowska, opiekunka SKO w 

I Szkole Podstawowej nr 40 im. L. 
1 Rudnickiego w Poznaniu. Ponadto 
I nagrody PKO otrzymało 11 dal- 
I szych opiekunów szkolnych kas 
: oszczędności z Poznania i powia- 
I tu poznańskiego, (na)
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